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D Z I A Ł  M K O R Z Ę D O W Y

‘i i  a r s s B t t t f  tó,
# is i® 2 ©  C z e i w c a  ( 2  L f p c a ) .
Najjaśniejszy P an , na przedstawienie Jenerał-Feld- 

m arszałka Namiestnika w Królestwie Polskiem, na d. 4 
czerwca r. b., Najmiłościwiej mianować raczył płockie­
go budowniczego gubernjalnego Józefa Górskiego, za 
szczególną gorliwość i rozporządzenia przy wykonaniu 
włożonego na niego polecenia co do budowy cerkwi pra 
wosławnej w m. Płocku, kawalerem Cesarskiego i Kro- 
lewsfeiego orderu i w .  S t a n i s ł a w a  k i . - "  e J.

Urlop.— Przez Najwyższy r o z k a z  w wydziale wojsko­
wym, z d . 14 czerwca, zostający do dyspozycji główno­
dowodzącego wojskami okręgu wojennego warszawskie­
go, jenerał-m ajor Czerniajew, uwolniony został na u r ­
lop, d!a poratowania zdrowia, za granicę, do Niemiec 
i Szwajcarji, na 3 miesiące. (Bus. In w J

B ektor Szkoły Głównej-— Uczniowie, którzy ukoń­
czyli kurs gimnazjalny i pragną przejść do Szkoły G łó ­
wnej na rok naukowy 1808/9, obowiązani są zgłosić się 
do zapisu pomiędzy 10 (22) Sierpnia a 1 (13) W rze­
śnia r. b.

D yrektor zakładów naukowych ruskich  ogłasza, 
że zapis uczniów do gimnazjów męzkiego i żeńskiego odby­
w ać'się będzie od 3 do 16 bierpnia r. b. Program y żą ­
danych od wstępujących do gimnazjów wiadomości, do­
stać można w kancelarjl gimnazjalnej na Krakowsk em- 
Przedmieściu N r 1319/20, dokąd także mają być adre­
sowane podania interesantów z dołączeniem właściwych 
dowodów.

Ober-Policmajster M iasta W arszawy. — Niektórzy
z właścicieli lab rządców domów w W arszawie, stano- 

„ wiący jednak wyjątek, wymagają i ściągają od lokato­
rów dość znaczną stosunkowo opłatę, za wydawane im 
k a r t k i  meldunkowe. Ponieważ nabywanie rzeczonych 
kartek po 1 J/z  kop. stanowi obowiązek właścicieli do-t  > •» . . r—.......... .....
mów, i z uwagi na osiągane przez nich dochody, za u-
ciążliwy uważany być nie może, z tego więc powodu, 
r o z p o r z ą d z e n i a m i  Ober - Policm ajstra w r. 1864 i 1865 
ogłoszonemi w Gazecie Policyjnej z dnia 3 (15) paź­
dziernika 1864 roku za  Nr. 23 / i 25 czerwca (7 Ip ca ) 
4865 za Nr. 151, zastrzeżonem było, że właściciele i 
rządcy domów, żadnej opłaty od lokatorów za kartki 
meldunkowe wymacać nie mają prawa. Rozporządzenie 
to uważam za konieczne ponowić, z  ostrzeżeniem, że 
niestosujący się do teg0i za dopuszczających się naduży­
cia uważani i do odpowiedzialności pociągam będą.

W a r s z a w a .
«§aafa20 C a e r w c a  L ip c a ) .
Rząd austrjacki będzie miał do przebycia 

dość ciężką walkę z powoda praw wyznanio­
wych, gdyż biskupi obok swych listów paste r­
skich’, zapewnili sobie poparcie ludności wiej­
skiej i uorganizowali prawdziwą wojnę krzyżo­
wą przeciwko reformom uchwalonym przez ra ­
dę państwa, potworzywszy stowarzyszenia m a­
jące na celu nieposłuszeństwo praw om , pod 
przewodnictwem duchowieństwa, a w niektórych 
miejscach, mianowicie w V oralbergu,iprzy ucze­
stnictwie w ładz gminnych. Rząd będzie musiał 
przedsięwziąć bardzo energiczne środki, jeżeli 
nie chce poniżająco uledz stronnictwu ultramon- 
tańskiemu.

W edług ostatnich wiadomości z Serbji, pro­
ces przeciwko spiskowcom już był na ukończe­
niu, i prokurator zrobił wnioski za skazaniem 
12 oskarżonych na śmierć, kiedy w skutku od­
czytania oskarżonym protestacji Karagieorgie- 
wicza,zdecydowali się oni, a szczególnie Maricz 
poczynić nowe zeznania, w skutnu których a re ­
sztowano więcej osób, a dla tego i wydanie wy­
roku musiano odroczyć do czasu ukończenia na 
nowo rozpoczętego procesu; tylko skazany przez 
sąd wojenny kapitan M irzajłowicz został roz­
strzelany 17 (29) czerwca, to jes t w poniedzia­
łek. T u  musimy zrobić uwagę, jakich niedokła­
dności dopuszcza się czasem telegraf : kiedy w 
depeszach ajencji H avas  znajdujemy wiadomość, 
że kapitah Mirzajłowicz, który w razie powie­
dzenia się planu spiskowych, miał z oddziałem 
wojska zająć gmach policji, został rozstrzelany 
17 (29) w obec masy lu d u ,— depesza ajencji 
Wolffa donosi, że kapitan Mirzajłowicz, w daiu 
17 (29), kiedy z oddziałem wojska zajmował 
gmach policji, wobec tłum u ludu podczas spra­
wowania swych obowiązków, został zamordowa­
ny. Niedokładność drugiej wersji odrazu ude­
rza w oczy, gdyż wiadomo było, że kapitan Mi­
rzajłowicz' był aresztowany za udział w spisku.

Z powodu, że i półurzędowy Constitutionnel 
wspomniał o werbunkach w środkowych W ło­
szech, dziennik florencki Gazzetta officiate me 
zaprzecza stanowczo, aby werbunki nie miały 
miejsca, ale twierdzi, iż muszą być bardzo nie­
znaczne, -kiedy rząd włoski nic o nich nie wie 
dział, przyozem odpiera zarzut, jakoby gabinet 
florencki nie tamując ich, Diejako miał w nich 
udział i dodaje, iż właściwym władzom poleco­
no najbaczniej w tym względzie czuwać.— Juz to 
półurzędowych zaprzeczeń nigdy nie brak, i tak 
samo jak Corresp. italienne, półurzędowa iSordd. 
Allg. Z . otworzyła osobną do nich rubrykę; na 
jej czele umieszcza zaprzeczenie wieści podanej 
przez korespondenta Bresl. Z., jakoby pomię­
dzy gabinetami berlińskim a paryzkim świeżo 
toczyły się układy w przedmiocie położenia 
Włoch.

We Francji rozpoczęły się rozprawy nad bu­
dżetem, których porządek jes t następując): na­
przód mają tcczyć się  obrady nad kredytami 
dodatkowemi na rok 1867 i 1868; następnie nad

budżetami zwyczajnym i nadzwyczajnym na rok 
1869, a w końcu nad projektem pożyczki. Po­
tem dopiero rozpoczną się obrady nad budże­
tem m. Paryża, zatwierdzanie którego przez cia­
ło prawodawcze zaproponowała komisja, zgo­
dnie z wnioskiem rządu. Na pierwszem posie­
dzeniu krytykowali ogólny stan finansowy, ze 
stropy opozycji, pp. Magnin i G arnier-Pages; p. 
Louvet zaś przedstaw iał stan finansowy w lep- 
szem świetle, sądził jednak, że szczera polityka 
pokojowa przyczyniłaby się znacznie do jego po­
lepszenia, czyniąc zbytecznemi kosztowne uzbro­
jenia.

Angielska izba lordów, jak  było przewidywa­
ne, 192 głosami przeciwko 92, odrzuciła uchwa­
lony przez izbę gmin bil p. Gladstone co do za­
wieszenia obsadzania beneficjów w Irłandji. 
Tym sposobem uwydatnił się spór pomiędzy 
dwoma izbami parlamentu, którego rezultatu  
przewidzieć jeszcze nie można.

Radykalna większość washingtońskiego kon­
gresu, dążąc do ogarnięcia nawet władzy wyko­
nawczej, wprowadziła poprawkę do konstytucji 
w przedmiocie nadania murzynom praw wybor­
czych, spodziewając się za pomocą niej przepro­
wadzić w stanach południowych swych kandy­
datów. Dla zjed lania sobie ludności roboczej, 
uchwaliła prawo zmniejszające liczbę godzin 
pracy w fabrykach i warsztatach rządowych do 
8-u. O głosy fenienów jednakowo ubiegają się 
oba stronnictwa i w tym celu zapewne, p. Se­
ward złożył kongresowi kopję depeszy do posła 
Stanów Zjednoczonych w Londynie, zalecającej 
mu protestować przeciwko aresztowaniu ame­
rykanów w Wielkiej Brytanji i Irłandji. P rote- 
stacja ta  pozostała, jak  wiadomo, bezskuteczną, 
a wątpliwem jest, aby rząd washingtoński dla 
zjednania sobie głosów fenienów, doprowadził 
tę sprawę aż do zawikłania stosunków z An-
glj4-

Zwracamy uwagę-czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

T e l e g r a m  y 
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

R z y m ,  1 lipca (29 czerwca). Bulla 
zw ołu jąca  koncyljum  ekum eniczne, 
przedstaw ia  b łędy n o w ożytn ego  
sp o łeczeństw a . K o śc ió ł  jes t  zacze­
piany i rabowany, d u c h o w i e ń s t w o
prześladow ane, zakony duchowne  
znoszone, z łe  k s ią żk i  i z łe  d z ie n n i ­
ki rozp ow szechn ian e, w ych ow an y  
p ow ierzan e  nauczycielom bez w « 
,-y. D la  zapobieżeniai —
i ju in  j e s t  zw alane na o 0 &
sea.-.

Iń sk u .
f

PO W* (Correepondmz Bureau.)

•Wiadomości telegraficzno *
* Belgrad , 29  (17) czerwca. Wszyscy oskarżeni, 

po zakomunikowaniu im wiadomości o protestacji
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ksigcia Aleksandra Karageorgiewicza, porobili znowu  
zeznania przeciw niemu. Proces został zawieszony. 
Spokojność panuje w Belgradzie i w całej Serbji.
(Cor. H w .  B u ł . )

* B e lg ra d , 2 9  (17) czerwca. N (a wydano jeszcze  
wyroku, z powodu nowych wykryć i zeznań później­
szych, porobionych przez Maricza, jednego z oskar­
żonych. Śledztwo prowadzi się w dalszym  ciągu i 
dokonano nowe a re sz to w an ia . Kapitan Mirzailowicz, 
który miał, w ra.zi6 powodzenia s ;rzysi§żeiiia, zaj^-c 
z oddziałem w o jsk  prefekturę policji, został dzm 
z rana rozstrzelany w obec ogromnego tłum u. (Tam - 
z b }

* B e lg ra d , 2 9  (17) czerwca. Minister wojny wydal 
dziś następujący rozkaz dzienny: Książę Michał
przygotowywał swą armję do czynów zaszczyt nych; 
sąd ził on, że w armji serbskiej nie ma żadnego zdraj - 
cy, któryby, tak jak na Kosowem polu w roku 138P, 
chciał zdradzić Śerbję. Lecz niestety^ znalazł się j e ­
den: kapitan Mirzailowicz, który zhańbił swój sztan­
dar dopuścił się zdrady względem  biednego ludu i 
.sprzymierzył się z mordercami. W aleczne wojsko  
stanęło złocz;. ńcom na drodze. Dziś niegodny Mi­
rzailowicz został rozstrzelany. Bohaterowie. Niech 
idzie on jako zdrajca do piekła.” (D ie  1 res<e).

* T a ry  i .  2 9  (1 7 )  czerwca. Proces wytoczony 
dz ien n ik o w i' E lecteur  rozpocznie sig w przyszły pią­
tek lub sobotę przed szóstą izbą sądu policji popraw­
czej.— Króli;ova portugalska wyjedzie dziś wieczorem, 
w towarzystwie swego syna, z Paryża do Bayonny, 
zkąd wróci wprost do Lizbony. ( Wolffs T. B )

* F lorencja , 2 9 ( 1 7  j czerwca. G azzetta  u f  dziale, 
z powodu rozmaitych wiadomości dziennikaiskich o 
nowych werbunkach potajemnych, oświadcza, że je ­
żeli takowe miały miejsce w jednym  tylko wypadku, 
stało się to bez wiedzy rządu; władzom polecono śle­
dzić ściśle za podobnemi wypadkami. (T am że).

*  F raga, 2 8  (16) czerwca. Około 3 ,000 osob 
zgromadzili) się dziś w Chłamie, gdzie odbycie zgro­
madzenia narodowego było wzbronieni?. Utworzyły  
się grupy, które śpiewały pieści i wydawały okrzyki 
„.Slava!” na cześć narodu słowiańskiego i jego prze- 
wódeów. Mowy nie były miane. Naczelnik okręgu  
m iał dwa razy powód do udzielenia napomnienia. 
W  chwili gdy m isy  poczęły rozchodzić się, naczelnik  
okręgu Smolarz został,1 podczas rozmowy prywatnej 
z jednym  z m ieszkańców  z Libscu, czyr.me zn iew ażo­
ny z tylu. (Cor. B u r.)

* B erlin , 3 0  (18) czerwca. Z u ku n ft 'x numerze 
swoim wieczornym donosi: Skazani za zdiadg stanu 
hańowerczycy, ułaskawieni zostali rozkazem gabine- 
towvm i dziś wypuszczeni zostają na wolność. (Nie 
podano jednak wiarogodnego źródła). (W o lf fsT . B .)

*  M onachium, 2 9  (17) czerwca. Traktat dotyczą­
cy naturalizacji wychodźców, zawarty pomiędzy B a­
warią a Stanami Zjednoczonemu został ratyfikowany. 
W ed lu - tego traktatu, osoby nataralizowane w jednym  
z obvdwóch krajów, .otrzymują napowrót po swoim  
powrocie do dawnej ojczyzny prawa obywatel kie w y­
nikające z naturalizacji, chyba ze sanie wyraźnie ich
się zrzekną (Cor. H . B.)<

* L o n d yn , 3 0  (1 8 ) czerwca. Na dzisiejszem no- 
cnem posiedzeniu izby lordów, ukończone zostały 
rozprawy w kwestji kościoła panującego w irlandji. 
O godzinie 3-ej z rana przystąpiono do głosowania. 
B il Gladstona w przedmiocie zawieszenia beneh- 
ciów kościelnych w Irlandji, został odrzucony 1J -  
głosam i przeciw 97, ( W o l f s  T. B )

* Southampton, 2 8  (16) czerwca. W edług wiado­
mości z Nowego Jorku z dma 18 czerwca, prezydent 
Johnson oświadczył się za p. Chase, jako kandydatem  
demokratycznym do prezydentury. —  Konwent stanu 
Texas zażądał pomocy wojskowej przeciwko anar- 
chji- — Donoszą z Haiti, że kakosy oczekują posiłków  
dla zaatakowania Fott-au-P iiuce. (Tam że).

* ( O g ó l n e
n a r j u s z ó  w

■■ ■

z e b r a n i e  i n a r a d y  a k c j o  
d r v i g, i ż e l a z n e j  w a r s z a w -  

s k o-t e r e s p o '* s k i e j).  Onugdaj w południc, w- g łó ­
wnej sali gornego apartamentu resursy kupieckiej, pod
przewodnictwem prezesa rady zarze kającej drogi żela­
znej w a r s z a w s k o  - ierespolskiej p. Leopolda Kronen- 
berga, w obe.n członków  tejże rady, tudzież przedstawi­
cieli władz nadzorczych, odbyło ogólne pierwsze ze­
branie akcjonarjuszow drogi rzeczonej, zaproszonych w 
c e l u  bliższego rozpoznania i zadecydowania niektórych 
kwestij i interesów tow arzystw a, ja*18 z A°  ’> :>az -mezał 
program narad, czyli porządku dziennego. N a posie- 
dzenie to zebrało się 56 .kojonarjuszow, właścicieli 
11,036 akcij, przedstawiających kapitał rs. 1,t o o ,OOO. 
Prezes rady zarządzającej wymownym głosem  zagaiw ­
szy posiedzenie, wynurzył prz dewszystktem głęboką 
wdzięczność Najjaśniejszemu Panu za ud irowam c *r»jU 
tyle dobroczynną w skutkach nową komunikacją,

dzież JW , Jenerał-Feldm arszałkow i Hrabiemu Bergowi 
Namiestnikowi Królestwa, za okazaną opiekę i pomoc 
w budowie drógi warszawsko terespolskiej; wyjaśnił 
stan obecny tejże drogi, uitonczonej na lat dwa w cze­
śniej przed terminem umową nadawczą naznaczonym, 
a dotknąwszy pobieżnie trudności finansowych, w obec 
których szczęśliwie przeprowadzone zostało, zaprosił na 
asesorów dalszych obrad pp. Janusza Roztworowskiego  
i Józefa P iotrow skiego, na sekretarza zaś p. Jozefa  
Brzezińskiego obrońcę przy rządzącym senacie. Po  
rozdaniu zgromadzonym akcjonarjuszom sprawozdania 
zarządu z budowy drogi, oraz eksploatacji jej w  ciągu  
trzech miesięcy 1866 i całego 1867 roku, odczytane by­
ło  sprawozdanie komisji rachunkowej, za lata 1866  i
1 8 6 7 , które jednozgodnie przez obradujących za­
twierdzone zosiało. Z kolei przedstawiony był w nio­
sek, aby coroczne losowanie akcij i ob ligacj, nie w 
miesiącu październiku, jak to mieć chce § 45 ustawy  
towarzystwa, ale w pierwszych dniach miesiąca wrze­
śnia miało miejsce, ktoćą to z oianę odczytanerai moty­
wami usprawiedliwioną, również jednozgodnie przyjęto. 
N astępny z porządku dziennego wniosek o zatwierdze­
nie ustanowionego dla członków  rady zarządzającej, łą ­
cznie z kosztami reprezentacji prezeta, wynagrodzenia 
na rsr. 2 0 ,0 0 0  rocznie,— poddany był pod głosow anie  
i zyskał jednomyślne zatwierdzenie. Podobnież prze­
ważającą większością głosow  zatwierdzeni jako człon­
kowie rady zarządzającej: pp. Michał Rostafiński, Anto­
ni Wrotnowski i rz. rad. st. Ambroży Zaborowski. Na- 
koniac przez losowanie, pp- I  elitts Zieliński, Stanisław  
Kosecki i Karol h’r. Jezierski obrani zostali stałemi 
członkam i komisji do sprawdzenia .rachunków za rok
1 868 , z a ś  p p .  Henryk N atanson i Janu-z Roztworow- 
ski, zastępcami tychże członków . G łówniejsze rezułta- 
ta sprawozdania, z działań zarządu drogi terespolskiej i 
eksploatacji tejże, drogi po-koniec r. 1 8 6 7 , w oddziel­
nym artykule podać nieomieszkamy. <j,.

♦ ( S p r a w o z d a n i e  z a r z ą d u  d r ó g  ż e l a ­
z n y c h  w a r s z a w s k o w i e d e ń s k i e j  i w a r- 
s z a w s k o - b y d g o w s k i e j  z a  r o k  1 8 6  7), 
co do każdej z tychże dróg osobna drukiem obecnie o - 
głosznne, przedstawia w  najdrobniejszych nawet zary- 
s-ch  stan eksploatacji, dochody, . ydi.tki, bilanse poró­
wnawcze i inne szczegóły, z stóryeh główniejsze rezul 
tata tu podajemy. Cala c-ługość drogi żelaznej warsza­
wsko - wiedeńskiej z odnogą do Łowicza i C e h o c i n k a ,  
tudzież z boc.■.nemi n a  s t a c j a c h  k  l j . - to t i  v» y no3 i  w i o r s t
39-3,92 czyli mil 55 ,8 . Kapitał zakładowy wynosi rsr, 
10,(100,000 i prósz te.ŁO obligacje pierwszeństwa czynią 
rs. 1 2 0 0 ,0 0 0 . Po koniec roku 1867 umorzono akcij za­
kładowych na rs. 5 0 6 ,2 0 0 , obligacji pier » »z;eńśtwa na 
r j. 9 2 ,5 0 0 . Zamieszczony na Strunie 51 operatu spra­
wozdawczego bilans jeneralny, uwydatnia w cyfi a -h 
wszystkie ważniejsze rezultatu p >d względem fon mszo 
wyro, które wprowadzamy iu p ia n i;  w atl pełności. 
0 "óinv dochód za r.ik 1867 w yno-ił rs. 2 ,4 1 0 ,0 2 5  kop; 
48  % ,’rozchód >*. 1 ,4 3 6 ,6 7 7  kop. 98  z lógo potrącić 
należy: dochód d!a rządu rs. 22.9,166' aop. 66 , procent 
i amortyzacja obligacji rs. 1 11 ,884  kop. 2 8 */a, na fun­
dusz rezerwowy rs. 18 .968  kop. 90, rui amortyzację rs. 
50 .0 0 0 , na rentę założycielską rs. 5 6 ,3 3 2  k >p i 7, tan­
tieme dla c/ł-mków- dyrekc i r . 5 ,6 3 3  kop. 28 , pozosta­
je rs. 5 0 1 ,3 6 1  kop. 60  ‘/ 2, co połączone z pozostałość 
z roku 1866  daje fundusz rs. 5 0 4 ,7 6 0  kop. 5 i stanowi 
kapitał do zupełnego podziału pomiędzy 1 0 0 ,000  sztuk 
akcij towarzystwa, podz al zaś ten, czyli dywidenda w y ­
nosi na każdą 100 rublową akcję, jak tu już poprzednio 
wyjaśniliśmy, 8% . — Odóz <-.lne sprawozdanie zarządu 
drogi żelaznej warszawsko bydgo-n s dej, której długość 
od Ł ow icza do granicy pruskiej w; nosi wiorst 181, i zyłi 
mil 1 8% , przedstawia na strm icy 4-ej ogólne razuiuta  
funduszowe i porównanie z lat trzech: 865 , 1866 i 1867. 
W roku ostatnim było dochodu rs. 5 8 3 ,9 4 2  kop. 66; 
wydatku rs. 4 1 4 ,4 5 8  kop. 22 , poz sutłoby rs. 169 ,484  
kop. 44 , że zaś am ortyzacji i procenta dla akejonarjU- 
szów wymagają rs. 2 6 4 ,8 7 0 , - a zatem rząd dopłaca rsr. 
9 5 ,3 8 5  kop. 56 . D o sprawozdań obecnie złożonych, do­
łączono po raz pierwszy tabelę s. adków i łu iiów , tu ­
dzież wykaz tabelaryczny przedstawiający w- 93 rubry­
kach różnorodna towary, wyroby i produkta surowe, jak 
naptzykład: szerść, kości, szmaty, asfalt,/sm ołę, w ęgiel, 
naw ozy, żelazo, zboże, skóry, wino, cukier i t, p., jakie

tu­

deszły z każdej stacji, lub przybyły do niej, co daje 
statystyczny obraz stanu i ruchu przemysłowo handlo­
wego każdej respective sta ,lji. Spostrzegamy n id to  sta­
rannie opracowany i dołączony do sprawozdania po raz 
pierwszy wykaz graficzny transportu w ęgli i w a p n a  na 
drodze żelaznej wartzawsko-wiedeńskie; i bydgow ssiej, 
który w postaci jakby rzeki, objaśnia ile z której i cio 
której stacji dostawiono w ęgla i wapna, wiele pozostało 
na miejscową potrzebę i wiele odesłano dalej. Prakty­
czną także znajdujemy myśl przyozdobienia ostatniej o- 
kłedui sprawozdania mapką litografowaną drogi ż la 
z u ej warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgowskiej 
z częścią sieci dróg żelaznych sąsiednich Prus. ^

( I n s t y t u t  g ł u c h o n i e m y c h  i o c i e r a ­
n i  a ł y  c h). W nadesłanym nam drukowanym p r o g r a ­
m ie egzaminu wychowawców w arsz. in sty tu tu  głucho­
niem ych i ociem niałych, który się odbyw ał od 12 (2 4 )  
dó 15 (2 7 )  czerwca, znajduje się rozprawa r. s. J. P a -  
płuńskiego, dyrektora instytutu: „o nauce głuchoniemych  

ociemniałych^ i pomocnika dyrektora, księdzaT. J a g o ­
dzińskiego: „o  związkach małżeńskich między g łu ch o­
niemymi”; dalej program wykładu nauk w  instytucie, wraz 
z w ym  enieniern pomocy naukowych; do składu instytu­
tu, oprócz dyrektora, jego pomocnika, starszej dozorczy- 
ni i lekarza należą: w oddziale głuchoniemych: 10 nau- 
czycitli rełijji * przedmiotów naukowych, 4 nauczycieli 
s z tuk, 7 nauczycieli rzemiosł, 6 koliaboratorów i dozoi- 
ców i dozorczyń; w odd?iale o iemniałych: 8 nauczycieli 
religji i przedmiotów rauk-iwych, 3 nauczycieli muzyki, 

korepetytorów tejże, 2 nan /y  celi rzemiosł i 2 dozor 
ców; służbę administracyjną, oprócz komitetu gospodar- 

zego skład jącego  się z 5-hiu członków, stanowi 5 o- 
sób. D alej program podaje listę wycłlowaóców i w ycho­
wanie, oraz statystykę instytutu, z której okazuje się, że  
w roku szkolnym 1 867 /g było: giu honiemych: uczniów  
68, uczennic 3 7 , uczących się wT instytucie w yłącznie  
j-otmt 9, u. zniów dochodzących z miasta do szkoły rze- 
mieślniczo niedzielnej 13, razem 127; ociemniałych: ucz­
niów7 21 , uczennic 8, uczących się w yłącznie muzyki i 
robót ręcznych 6, zajmujących się w yłącznie roboiami 
ręcznemi 8, razem 38; w  ogóle 165. Następuje potem  
lista imienna w yohowańeów i wychowanie otrzymują­
cych nagrody7, pochwały i patenta z ukończonego kursu 
nauk (w  liczbie 10 ). W  kronice zakładu z roku szkol­
nego 1867 /8 jest pomiędzy urnami opis 50-letniego j u ­
bileuszu, jaki instytut obchodził w  dniu 5 (1 7 )  paździer­
nika 1867 r. N akoniec znajduje się wykaz L-gatów po­
czynionych przez osoby prywatne na korzyść instytutu, 
a m ianowicie kapiiatów  ulokowanych i przynoszących  
procent; których suma wynosi 4 7 ,2 4 6  rsr. 8 4 '/2 kop.,, 
kapitałów niezrealizowanych i legatów będą -ych w do­
chodzeniu, oraz lista osób (w  il iści 5 1 ), które złożyły  
jednorazowo ofiary na kupni posesji, w której się m eśei 
instytut i wykaz ofiar jednorazowych na potrzeby bieżą­
ce instytutu, złożonych w roku szkolnym 1867 /s . N a  
akcie uroczystym, który się odbył 15 (2 7 ) czerwca, w y ­
konane b y ty , następujące utwory muzyczne: uwertura a 

pery „F ra-D i v  do“ (orkies’ra); dwa ustępy ze mszy 
jubileuszowej, litworu R. 55i .ntarshiego: Jzistus u t p a l ­
m a  i G loria  (chóry); uwertura koncertowa na 4 ręce, 
ofiarowana JO. Księżnej Namiestnikowej przez R . Zh n -  
tarskiago (w yk. Pokrzywnic ki i Baszek); krakowiak na  
trąbce i puno nie, kompozycji K. Tropiańskiego (w yk. 
Ploter i Podolski); Le reveil du lion, kompozycji Ant. 
Kątskiego (w yk. Plocer); mazur (orkiestra); u wertura 
z opery „Jezioro W ieszczek* ( rkiestia); g d o p i.d i (or­
kiestra).

* ( P o ż a r  w m.  G r o c h o l i c a c  b). Z Pęt ro ­
kowa otrzymano wiadomość, że 8 (2 0 )  czerwca, o go­
dzinie 5 ej po polu ,,!i ’, w ybuchł w m. Grrocholicach, z 
niewiadomej przyc.y»v, p»z r, tóry zniszczył m agi-t-at 
i 20 domów wraz * zabudowaniami. O gień ugaszony  
został dopiero o g u. 3-ej zrana, pr-y potnoey ludu, t.to­
ry zgromadził się z okolic. Archiwum magistratu zo­
stało ocalona. N ie oblicz >no jaszcze strat poniesionych  
przez mieszkańców. Nieszczęśliwych wypadków przy 
pożarne nie było.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e j  W  dniu wczoraj­
szym wieczorem,. Konstancja Szlesingcr, przekupka, łat. 
45 licząca, w  Starem -M ieście zamieszkała, będąc w sta­
nie nietrzeźwym, wypadła z okna pierwszego piętru, lecz 
prócz niewielkiego skaleczenia głow y i prawej nogi, in­
nego uszkodzenia nie doznała; na kuracji pozostaje w  
swojem mieszkaniu.

* K u rsa  monet zagranicznych  w  W arszevwie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 9 % dziś  rsr. 1 kop. 9 % 
Za frank „ „ n 2 8 '/2 „ „ — „ 28  '/a.
Za złoty reń. n « 64 „ „ —  „ 64 .
S B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tyiko za wskazówkę.

I

* ( O b ó z  s a p e r ó w ) .  Dnia 25  maja zbiorowa  
brygada saperów zajęła nowy swój obóz we wsi Ust-Iżory. 
\V tymże dniu, w obecności g i .  w n odo wodzącego woj­
skami okięgu petersburgskiego Jego Cesarskiej W y so ­
kości W ielkiego Księcia Mikołaja M ikołajewicza, jen e­
rałów , oficerów i niższych stopni, odbyło się nabożeń­
stw o i poświęcenie obozu. Z ppwodu nieukończenia je ­
szcze budowli obozowych i namiotów, brygada rozloko­
waną została tymczasowo we wsi U st Iżoraeh, do 1 czer­
wca, na który to termin, namioty mają być postawione. 
(R u s . In w .)

' (U  f o r t y f i k o w a n i e  b r z e g ó w  A m u r  u). 
D zienn ik  a rty lerji pisze, że w komitecie technicznym  
głów nego zarządu artylerji rozbierana była kwestja w zglę­
dem ufortyfikowania brzegów ujścia Amora. P o w pro­
wadzenia statków pancernych, która prawie bezpiece-
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n adbrzeżne  
stosowi'e li­

nie mogą.zbliżać się ’do uzbrojonych dawnemi działami
f o ( t ó w ° i "  nadbrzeżny oh twierdz, zasz ła  potrzeba  mocniej­
szego u z b r o j e n i a  tychże. Z dawnemi sta tkam i drewnia- 
mi atakowanie nadbrzeżnych fortów niezawsze się u d s-  
w a lo  i rzadko było  przedsiębrane; ale w przyszłych woj­
nach, przy użyciu statków pancernych, napady  tego r< - 
dzaju zapewne często zdarzać się będą, a  przeto nad­
morskie twierdze wszędzie wzmacniają swe Środki obron­
ne. Nasz komitet techniczny z swojej strony zrobił p rzed­
stawienie o działach i moździerzach gwintowanych, ju- 
kiemi wypada w obecnym czasie wzmocnić obronę tw ie r ­
dzy wikofajewskiej, w  obwodzie amurskim . Ponieważ 
zaś działa  gwintowane wielkiego kalibru  znacznie są 
droższe od zwyczajnych 15'-to calowych, tak zwanych 
amerykańskie,1!), a przytem gdy w wielkie działa  gw in to ­
w ane  należy przedewszystko-m za- patrzyć 
f  rty Rosji europejskiej,  p rz - io  komjte 
zna ł ,  dla wzmocnienia obrony ujścia A m urn , przezna­
czyć prócz dział gwintowanych, kilka gładkich armat. 
1 5 -ealowyoh amerykańskich. K ro n  f i  iest., dooosiąe 
o tern rozporządzeniu, nadmienia, że uzbrojenie fo r ­
tów  nikołajewskich dostatecznie byłoby ograno zyć 
działami 1 5 -calowen i, k tóre, na mniejszej odległości, 
obok szybkiego lotu i objętości pocisku, mogą służyć do 
skutecznego odpierania s ta tków opancerzonych blachą 
grubości l 'U  c**11- Do takie5 odległej w ypraw y, ja k  do 
k ra ju  amurskieao, pisze pomieniona gazeta, nieprzyja­
ciel zapewne nie użyje s ta tków , opatrzonych grubszym 
pancerz  im. N ad to  dostawa wielkich dział gw in tow a­
nych do N ikoła jew ska nad A m urem , po łączona jes t z 
znacznemi kosztami.

* ( P  o ż a r  w e  w s i  I w a n o w i e ) .  St. Peters. 
Wied. donoszą: D nia  ó-go czerwca, po godzinie 6-ej po 
po łudniu ,  poczęto bić w czwony w-e wszystkich cer­
kwiach wsi Iw an ow a . P a n o w a ł  straszny wiatr .  Krzyki: 

,r! pożar!-* spowodowały powszechne zamieszanie.

rozpraw, zwłaszcza zaś z zeznań świadków, 
wszystko, co przemawia, lub zdaje się przemawiać za 
tem że oskarżony nie posiada uzdolnienia do ocenia­
nia własnych czynności. Obrońca zaprzecza także 
istocie czynu udziału w zbrodni i spowodowania ta ­
kowej. — M onachjum , 2 7  czerwca. Na dzisiejszątn 
posiedzeuiu sądu, prokurator wystąpił z repliką prze­
ciw mowie obrońcy. Zbija on wszelkie dowodzenia

„poz: .
N a  fabrykach u - ta ły  roboty*, w.-zyscy robotnicy pośpie­
szyli gasić pożar, k tóry  wf-zczął się w  samym środku 
Iw anow a, koło rynku, przy ulicy Tesowej, w domu Po- 
stnikowa. Ogień zrzą- ził st a-zne zniszczenie: spłonęło, 
ja k  przypuszczają, około 200  domów, a  może nawet 
więcej; były to po większej części mieszkania robotni­
ków, lecz spaliły  się także trzy czy cztery fabryki: j  dna 
z  nic , p. Pestowa. sp łonę ła  do szczętu, w raz z zapasa 
mi tow arów , tak , iż nic wyratować n iezdo ł  no. W szys t­
ko  to są liczby podane przez przybliżenie. W e  wsi I w a ­
now e znajduje się około 50 maszyn do gaszenia poża­
ru ,  lecz z powodu braku wody w środku Iw ano w a , oraz 
niedostatku beczek, tudzież z powodu braku  zgodności 
w dział nia- h  i rozporządzeniach, maszyny te me p rzy ­
niosły n a w i t  połowy tej korzyści, j a k ą  one by łyby  w 
stanie zapewnić.

* ( P r o c e s  l i r .  C h o r i ń s k i e g o ) .  Corresp. 
Biireau, poctaje następujące sprawozdanie z końca 
r  izpraw w tym procesie: M onachium , 2 6  czerwcu 
Na dzisiejszem posiedzeniu wiedzeniem rozpoczęło 
się wniesienie sprawy. P rokurator w długiej mowie, 
k tó ra  trw ała półczwartej godziny, przytoczył wszyst­
kie okoliczności przygotowania do zbrodni i wprowa­
dzenia takowej w wykonanie, dla dowiedzenia, że zbro­
dnia ta była oddawna pomiędzy Chorińskim i Jo lją  
Ebergenyi umówioną i przez tę ostatnią wykonaną. 
Wątpliwem je s t jedynie, czy otrucie nastąpiło przy 
pomocy herbaty lub też wińa. Lecz, że otrucie miało 
miejsce, dowody na to są aż nadto przekonywające 
niezaprzeczalne. Najgłówniejszym dowodem winy są 
listy, które Choriński pisał pomiędzy lil-ym i 22-im 
listdpada do Jalji Ebergenyi do Monachjum; listy te 
dowodzą, że Choriński posiadał zawczasu zupełną 
wiadomość o spełnieniu zbrodni. Wy raźniej jeszcze 
okazuje się wina oskarżonego z listów, pisanych przez 
niego z więzienia do ojca i t. d., w których woła on 
w rozpaczy o pomoc. Śmierć żony stanowiła dla hr. 
Chorińskiego jedyny środek dla dojścia do związku 
małżem-kiego z Julją  Ebergenyi, i jeżeli oskarżony 
radził poprzednio swej żonie, ażeby sama odebrała 
sobie życie, to od takiej rady niedaleko do postara­
n ia  się, ażeby została ona zamordowaną. Choriński 
jest człowiekiem grubego egoizmu, podczas gdy za­
mordowana, pomimo jej słabości, była charakteru 
szlachetnego i uprzejmego; oskarżony jest usposobie­
nia nie szlachetnego, lecz Dizkiego, co okazuje się z 
listu jego do żony, darowanego 13-go czerwca 1862 
r., z którego powaiąść można przekonanie, że jest on 
na wszystko gotów. Tylko Choriński mógł być spraw ­
ca zbrodni. Na pytanie, czy oskarżony posiadał świa­
domość karygoduości swego czynu, prokurator odpo­
wiada twierdząco. Zdaniem jegd, uzdolnienie o sk ar­
żonego do zdawania sobie sprawy ze swych czynno­
ści, nie ulega najmniejszej wątpliwości. P rokurator 
Przeto domaga się zupełnej odpowiedzialności hr. 
Chorińskiego za spowodowanie mordu. -  Następnie 
przemawiał obrońca Dr. Schauss, który z przebiegu

co do nieposiadania przez oskarżonego uzdolnienia 
do oceniania swych czynności. Jeżeli Dr. Morel u trzy­
muje że oskarżony będzie za kilka lat epileptykiem, 
to obecnie nie je s t on takowym, a gdyby nawet był, 
nie v.vpływałoby ztąd wcale jego nieuzdolnieme do 
zdawania sobie sprawy ze swych czynności. Dale; 
prokurator powiada w swej replice, że uzdolnienie 
Chorińskiego do zdawania sobie sprawy ze swych 
czynności okazuje się jasno z przeczytanego stanu je ­
go służby, wykazującego poprawę moralną i dowo­
dzącego, że Choriński mógł zariosyćuczynić wszelkim 
wymaganiom służby wojskowej.—Obrońca w swe,} du­
plice użala się na sposób, w jaki zredagowany został 
ak t oskarżenia, i usiłuje dowieść w oskarżonym bra­
ku uzdolnienia do zdawania sobie sprawy ze swych 
czynności i nawet zupełnego idjotyzmu. Obrońca me 
-ądzi, ażeby przyznany został udział oskarżonego w 
zbrodni i przemawia raczej za uniewinnieniem go. — 
Oskarżony oświadcza, że nie ma już nic do nadmie­
n iana. — Sędziom przysięgłym stawiają się następu­
jące trzy pytania: 1) Czy oskarżony winny jest prze­
stępstwa udziału w zbrodni zamordowania przez spo- 
wodowauie takowego, czyli też 2) przez sprzyjanie 
takowemu? 3) Czy oskarżony znajduje się w stanie 
zmniejszonego uzdolnienia do zdawania sobie sprawy 
ze swych czynności? To ostatnie zapytanie postawio­
ne zostało na wniosek obrońcy. Orzeczenie sędziów 
przysięgłych je s t następujące: „Gustaw hr. Chorm
ski winnym jes t przestępstwa udziału w zbrodni za­
mordowania przez sprzyjanie takowemu. Przysięgli 
nie przyznają stanu zmniejszonego uzdolnienia w o- 
skarżonym do zdawania sobie sprawy ze swych czyn­
ności".—P rokurator wnosi przeto za skazaniem oskar­
żonego na dożywotnie,więzienie wr domu poprawy i na 
zapłacenie kosztów.—Obrońca wnosi za karą siedmiu 
lat więzienia w twierdzy.— Sąd cofa się do tali narad, 
po powrocie zaś ztam tąd ogłasza wyrok, skazujący 
oskarżonego na karę dwudziestoletniego więzienia 
poprawczego w twierdzy i na zapłacenie kosztów. 
Oskarżony wy.-łucliał wyr. ku bez widocznego wzru­
szenia, lecz na zapytanie prezesa, czy nie ma jeszcze 
co do nadmienienia, odpowiedział drżącym głosem: 
„Niej” W końcu prezes oświadczył oskarżonemu, że 
może założyć a e ac.ę o i  tego wyroku w terminie 
ośmiodniowym i pod warunkami prawem przepisa­
nemu

Austrja i Z ie m ie  s ło w iań sk ie .
* ( P r z y j a z d  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 3 0  czerwca. 

Cesarz przybył tu dziś rano z Ischl i zam ieszkał w 
Laxenburgu. {W ien. Abp .)

* ( P r a w o  o w y c h o w a n i u ) .  Minister oświece­
nia w Węgrzech przedstawił i z b i e  deputowanych pro 
jek t do prawa o wychowaniu publicznem. l  ies tego 
nowego projektu zgodne są z zasadami nowoczesne­
mu Kościół traci swój wpływ wywierany dotychczas 
na szkoły publiczne; wolno mu zakładać osobne szko­
ły, ale rząd ma prawo zamknąć takowe jak  skero 
tylko sprzeciwiać się będą przepisom prawa. Kościo­
ły gminne i państwowe nie m ają żadnego charakteru 
wyznaniowego; rodzice powinni sami starać się o da 
nie swoim dzieciom religijnego wychowania. Rząd 
ma zam iar domagać się obowiązkowego wychowania. 
[La  Fr.)

* ( P r o p o z y c j a  k  1 e r  y k a 1 n a .— S p r  a w a c z e- 
s k a). Przed wypuszczeniem w obieg listów paster­
skich przeciwko prawu o wyznaniach, biskupi au 
strjaccy zapewnili sobie pomoc i czynne poparcie ze 
strony ludności wiejskiej i uojrganizowali istną k ru ­
cjatę przeciwko „potępionym i zgubnym” reform* m 
uchwalonym przez radę państwa; dzienniki wiedeń­
skie donoszą dziś o tym ruchu obrońców i pedają li 
stę  mnóstwa stowarzyszeń utrganizowanych dla nie­
posłuszeństwa prawom. Stowarzyszenia te uorgani- 
zowane zostały w pewnych okręgach pod _ opieką i 
przy czynnej pomocy duchowieństwa. Zawiązała się 
więc w alka pomiędzy duchem postępu opariym  na 
prawie a reakcją podtrzymywaną przez zastarzały 
i ciemny fanatyzm ludu. Rząd może być popchnięty 
dalej, niżby sam chciał iść; jeż li zaś chce wprowadzić 
prawo w wykonanie i nie uledz przed stronnictwem 
ultram ontańskiem , powinien ,wystąpić energicznie, 
jeżeli wszędzie tak jak  w Voralbergu Same nawet 
władze gm inie tto ją na czele ruchu po stronie pro­
boszcza i za biskupem.— Politik, otrzymująca swoje 
natchnienia od pp. Ralacki* go i Riegera, wyraża się 
w następujący sposób: „Nie było żadnych układów o

nodnosi I porozumienie. Kwestja czeska pozostała w tym sa- 
' 1 mym stanie,, w jakim  była przed przyjazdem cesarza.

Nabraliśmy przekonania, że jeszcze nie nadszedł 
czas w k t ó r y m  mowa być może o porozum ieniu.” 
N arodni Pokroi stwierdza to oświadczenie, i wy­
r z e k ł s z y  z swojej strony, że godzina porozum ienia 
jeszcze nie wybiła, dodaje, że panowie w W iedniu 
mylą się bardzo co do wartości Rkiego porozumie­
nia. „Spodziewamy się, on wr końcu, że w 
wyższych sferach przyjdą wkrótce do innego przeko­
nania; co do nas, możemy zaczekac. (A e r a )

Prusy i Niemcy.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Fordd. A. Z. pisze pod 

datą  30 czetwca: „W iadomość podanaiść pouaua przez jednego 
z korespondentów B reslauer Ztng, jakoby pomiędzy 
gabinetami paryzkim i berlińskim  prowadzone były 
w tych czasach układy w przedmiocie położenia kró­
lestwa włoskiego, pozbawiona jest, jak  nas zapewnia­
ją, wszelkiej zasady” .

* ( K o m i s j a  w o j s k o w a ) .  B u l l e t i n  internatio­
nal podaje wiadomość, że k om isja  wojskowc-związko- 
wa, złożona z oficerów sz tab u , upoważnioną została 
do obejrzenia wszystkich kolei żelaznych tworzących 
sieć kolei związku północą o-niemieckiego i do zdania 
dokładnego raportu  o środkach i źródłach każdej 
z tych dróg żelaznych, a to ze względu na j rzewóz 
wieikicli mas wojska. (L a  Fr.)

f r - A E C
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  B a ry  z, 29  czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, 
rozpoczęły ’się rozprawy nad prawem ńnansowem. 
Magniu rozpoczął takowe od krytyki ogólnej położe­
nia finansowego. Mówca przemawia za niezbędnością 
większej kontroli i za zmniejszeniem składu armji. 
Louvet przedstawiał położenie finansowe w korzy- 
stuiejszem świetle; jest ono groźne, lecz może być 
poprawione zapomocą wczas przedsięwziętych środ­
ków. Uczciwa polityka pokojowa wskaże do tego dro­
gę i uczyni niepotrzebnemi nadmierne i kosztowne 
uzbrojenia. Następnie ze strony opozycji ; rzemawiał 
Garriler Pages w duchu pierwszego mówcy. (Wolffa 
T. B .\. ’

*  ( B u d ż e t  m i a s t a  P a r y ż a ) .  P aryż, 29  
czerwca. Constitutionnel donosi, że komisja ro z trzą­
sająca umowę m iasta Paryża z Credit mobilier, po­
stanowiła zgodnie z życzeniem rządu, że budżet m ia­
sta  Paryża ma być składany na przyszłość w ciele 
prawodawczem. Obok tego na każde przedsięwzię­
cie, którego koszta wynoszą więcej niż 80 miljonów 
franków, ma być uzyskiwane poprzednie upoważnie­
nie ze strony ciała praw odawczego. (  Wolffs T. B .)

T u r c ja  i  z ie m ie  s ła w ia ń s k ie .
*  ( K s i ą ż ę  N a p o l e o n ) .  Depesza z K onstanty­

nopola przesłana do Ajencji H avasa  donosi, że ksią­
żę Napoleon przybył do tego miasta d. 27 czerwca o 
godz.9 . S u ł t a n  wysłał na spotkanie księcia parosta­
tek z jednym z swoich a ljutantów. Książę złożył w i­
zytę sułtanowi, który doręczył mu oznaki orderu 
Medżidże z djamentami i odprowadził go do wielkich 
schodów pałacu. W godzinę potem, książę Napoleon 
złożył wizytę w icekró l owi Egiptu i przyjmował u 
siebie Fuad-paszę. Książę stanął na pokładzie 
statku Prince-Jerome, nie przyjąwszy ofiarowanego 
mu przez sułtana mieszkania wjego pałacu. (L a  Fr.)

w ( W i a d o m o ś c i  z S e r b j i ) .  Belgradzki kore­
spondent dziennika Naród. L is ty  pisze pod 22 gim 
czerwca: „Tutejsza gmina wczoraj w ybrała ośmiu 
swych przedstawicieli do nadzwyczajnej skupczyny. 
Nigdy jeszcze nie było takiego mnóstwa ludu przy 
wyborach, jak  na ten raz; nigdy jeszcze nie panowały 
większy porządek, większa spokojność i jednomyśl­
ność, chociaż wcale nie było widać służby po icyjnej. 
Wybory trwały od rana do samego wieczoru. Wybra­
ni zostali ludzie godni poważania i kochający ojczy­
znę. Komisja śledcza wkrótce skończy swą pracę. 
Okazuje się, iż były książę Karagięorgiewicz pod­
trzymywał spisek pieniędzmi. Najwonniejszym Je; 
Swiętozor Nienadowicz, były nadzorca więzienia ^  
Topczidere. Chciał on odebrać sobie życm ’ i * 
żnął sobie żyły na nodze i na ręku- * v''
zabójcy zostaną rozstrzelani wprzód m - •
skupczyna. albowiem rząd obawia « 9 g j * " *

le i innych mniej 
i straż nar

rch. 
jdowam ordow ał n ietylko ich,

W ojsko Ciągle je s t na pogotowiu

zt: „ W łlw -an ow icz  i J m  Sa<lzie , 0(le£łani do P(J_ 
sztow aui /.osta N ienadow icz, osadzony w w ie-
a e n iu  t S  chciał odebrać sobie życie  k ied y  d o sz ła  
do M ego wieść, że Ind w zapalczyw ości Zabił jeg o  
d ńeci co jedn ak  me było  prawdą” . Srbske Nowinę 
donosi: „N ieulega w ątpliw ości, że P o rta  będzie zado- 
w oln ioua  z wyboru Milana, k tó reg o  Serbowie pragną 
mieć swym k-ięciem” .— Chociaż rząd tymczasowy w



proklamacji z 10 czerwca oznajmił, że skupczyna bg 
dzie zwołana dla wybrania nowego ksigcia, jednak, 
jak  sig zdaje, nie bgdzie jej zostawiona wolność wy­
brania kogo sig jej podoba. Półurzędowy Vidovdan  
sucbo o tem wspomina, mówiąc: „Skupczyna, k tóra  
m a sig zebrać, nie ma charakteru  wyborczego. Tylko 
dla uroczystej formalności jednogłośnie złoży życze­
nia ksigciu.jako monarsze już bezpośrednio wybrane­
m u przez naród, i do czasu jego pełnoletności wybie­
rze namiestników przedstawiających władzg książg- 
cą”. Sprzecznie z tem, dziennik Zastaw a  twierdzi, 
że nadzwyczajna skupczyna ma o czem obradować; 
z tego powodu robi różne propozycje, z których naj­
ważniejszą je s t następująca: „Wojsko, tak  stałe jak  i 
narodowe, powinno podlegać skupczynie tak, żeby 
m ogła zupełnie, swobodnie i niezależnie zdecydować 
o przyszłości kraju. Bez tych warunków i rgkojmij, 
skupczyna narodowa bgdzie tylko igraszką .w rgkach 
ministrów i ty c h , którzy teraz rozporządzają woj­
skiem i posiadają całkowitą władzg”. — Tenże dzien­
nik feadaje nastgpujące ciekawe pytania, o których u 
nas wspomniane było tylko przelotnie: „Dla czego i 
jakim  sposobem zdarzyło sig, że koło ksigcia w fatal­
nej chwili nie było nikogo, coby udzielił mu pomoc? 
Co to za adjutant, który bgdąc uzbrojony w pałasz, 
nie mógł w łasną piersią obronić monarchy, którem u 
przysiggał na wierność? Jak  to mogło być, że ad ju­
tan t otrzym ał lekką rang, kiedy tymczasem ten, kogo 
powinien był zasłonić swojem ciałem, pozbawiony 
został życia? Słabe i bezbronne kobiety padają obok 
ksigcia trupem  lub ciężko ranione, a jego adjutant, 
kosztem  kilku kropel krwi, wychodzi nieuszkodzony 
ze zwierzyńca?—Ojciec tego adjutanta, p. Garaszanin, 
rzadko bywa wTopczidere, ale jakoś wypadkiem znaj­
duje sig tam, tego nieszczęsnego dnia, kiedy książg 
został zabity. Dia czego i on nie poszedł z księciem 
do zwierzyńca, lecz wypadkowo pozostał w parku? 
Dowiedziawszy sig, że książg- zginął, p. Garaszanin 
z szybkością błyskawicy dąży do m iasta dla ocalenia 
rządców i ministrów. Czy Serbja nie byłaby mu 
wdzigczniejszą, gdyby na pierwszy wystrzał zkzybko- 
ścią błyskawicy pospieszył do zwierzyńca dla ocale­
nie swego monarchy od śmierci? Z Topczidere do 
Belgradu trzy kwadranse drogi, a z parku do zwie­
rzyńca zaledwie bgdzie kwadrans odległości. Książg 
po pierwszym strzale mógł być jeszcze przy życiu, i 
czyż nikomu nie przyszło do głowy, iż  m oże je szcze  
być ocalony? Książg leżał w swej krwi kilka godzin, 
zupełnie sam jeden, tymczasem żadnemu z dygnita 
rzy jego nie przyszło do głowy przekonać sig na w ła­
sne oczy, czy książg jest jeszcze przy życiu lub nie? 
W Topczidere znajduje sig piechota i kawalerja, żan­
darm i, urzędnicy i wszystko to pozostaje nierucho- 
mem i głuchem, w chwili kiedy strzelają do ksigcia! 
M inistrowie zaledwie usłyszeli o wypadku w Topczi­
dere, zaraz chwytają tajne sieci, jakby były zastawio­
ne własną ich rgką, to tam, to tu. I  nikt z nich nie 
uderzony był okropnością, kiedy ten, za życie k tó re­
go odpowiadają przed Bogiem i ludem, pozostawiony 
był sam jeden i oddał ducha w najokropniejszych 
męczarniach!”

* (P o  w s ta n ie ) .  Wanderer donosi, że w górach 
graniczących z Serbją, śmierć ksigcia Michała wywo­
ła ła  natychmiast ruchy mieszkańców. Uskocy, k tó ­
rzy pierwsi zawsze dawali hasło do walki z turkam i, 
powstali i pod dowództwem swojego wmdza Pardeklia, 
spustoszyli kilka folwarków tureckich. M ahmud-pa- 
sza z M ostaru otrzym ał natychm iast rozkaz do wy­
marszu i odparcia tych napastników.

* ( W y b o r y  ^do s k u p c z y n y  s e r b s k i e j ) .  
Neue fre ie  Presse pisze: „Podług otrzymanych do­
tąd wiadomości, stronnicy Obrenowiczów wybrani zo­
stali do skupczyny serbskiej. Miasta i wsie dawały 
swe głosy na korzyść najwierniejszych stronników 
zmarłego ksigcia. W wielu miejscowościach skorzy­
stano z wyborów dla UQrganizowania demons,tracij 
przeciw Karagieorgjewiczom. W Kragujewacu, u lu ­
bionej niegdyś rezydencji podeszłego kigcia Miłosza, 
k tóry  zwoływał tam nieraz skupczyng, i który ztam- 
tąd, wr r. 1813, dał na cajy kraj hasło do wojny o 
niepodległość oerbji, wyborcy znajdowali sig na mszy 
żałobnej za duszg ksigcia Michała i poprzysięgli na 
placu publicznym wierność bezwarunkową dla rńło- 
dego ksigcia Milana. Takaż demonstracja m iała m iej­
sce w Tomola, miejscu urodzenia Karagieergjewicza. 
W liczbie ośmiu deputowanych wybranych w B elgra­
dzie, znajdują sig K ara Biberowicz, znany kupiec i 
bankier, blizki przyjaciel zm arłego ksigcia, i adwokat 
Nedicz, na korzyść którego Serbowie, nie lubiący 
adwokatów, „którzy tracą zbyt wiele czasu”, zrobili 
wyjątek. Reszta deputowanych wybranych w Belgra­
dzie należy wyłącznie do stanu kupieckiego. W ybor­
cy wiejscy wybierają głównie kupców, rzemieślników 
i roluików.“Wiadomo, że każdy z członków skupczy­
ny pobiera djety w wysokości jednego talara dzien­

nie. Okazuje sig ztąd, że parlam entaryzm  kosztuje 
nie wiele w Belgradzie, co zasługuje na tem  wigkszą 
uwagg, że w kraju  tym dochody przewyższają w ydat­
ki i że Serbja nie ma wcale długów.”

A nglja.
* ( Z a j ś c i e  n a  p r z y l ą d k u  D o b r e j  N a ­

d z i e i ) .  Wspominane już kilkakrotnie zajście, jakie 
wynikło pomiędzy rządem angielskim kolonji Cap, 
który wziął pod swą opiekę plemię bassutos, a p ań ­
stwem wolnem óranżystowskim Boers, założonem 
przez kolonistów holenderskich, ma być wkrótce roz­
strzygnięte przez gabinet angielski. Ponieważ guber­
nator nie zdołał dojść do porozumienia z ki’ajem Bo­
ers, przeto odesłał on rząd tego ostatniego do mini­
sterstw a dla prowadzenia dalszych układów; sku t­
kiem tego rada ludowa państwa oranżystowskiego 
postanowiła posłać do Londynu deputację, dla bezpo­
średniego porozumienia się tam co do stosunku ich 
państwa do kolonji Cap i do jej rządu. (N ordd . A.
z-).

A m eryka .
* ( S t r o n n i c t w o  r a d y k a l u  e.—F e n j  e n  i). 

Z powodu poparcia dawanego w stanach południo­
wych murzynom i ograniczeń skierowanych tamże 
przeciw konserwatywnej ludności białej, senatorowie 
i reprezentanci z tych stanów mogą należeć tylko do 
stronnictwa radykalnego, tak iż ten przyrost liczebny 
ułatwi naturalnie radykalistom północnym, i tak  już 
wielką władzg posiadającym, dążność "ich do zupeł­
nego uszczuplenia wpływu i zakresu działalności 
władzy wykonawczej. Jednocześnie większość rady­
kalna kongresu sta ra  sig zyskać na swą stronę lu ­
dność robotniczą. Podług depeszy ogłoszonej w D a i­
ly  News, obie izby kongreśu przyjęty bil, zmniejsza­
jący czas pracy w warsztatach rządowych do ośmiu 
godzin. Robotnicy północno-amerykańscy agitowali 
już  oddawna na korzyść powszechnego zmniejszenia 
liczby godzin pracy w fabrykach, lecz podobne wkra­
czanie w prawa osób prywatnych musiało wydawać 
się kongresowi niestosownem w przeddzień wyboru 
prezydenta, i dla tego poprzestano na wyż wspomnia­
nym bilu, dla dania robotnikom dowodu pieczołowi­
tości o ich los. W każdym razie, stronnictwo rady­
kalne znajdzie w yobotnikach i murzynach silnych 
sprzymierzeńców, lecz chce ono jeszcze zyskać na 
swą stronę licznych irlandczyków, częśc ią  w ich  c h a ­
ra k te rz e  robo tn ików , częśc ią  zaś ja k o  a jen tó w  ruchu
fenjeńskiego. Pod tym ostatnim względem, rząd  zda­
je się być skłonnym do współubiegania sig z rady­
kalnymi: albowiem p. Seward, m inister spraw zagra­
nicznych, odznacza się od niejakiego czasu szczegól­
ną gorliwością w wstawianiu sig za amerykanami 
pochodzenia irlandzkiego, aresztowanymi w Anglji. 
izbie reprezentantów w Waszyngtonie zakomuniko­
waną została niedawmo depesza p. Sewarda do p. 
Moran’a, pełnomocnika amerykańskiego w Londynie, 
polecająca p. Moran’owi zaprotestować przeciw uwię­
zieniu aresztowanych niedawmo jako fenjenów, pod­
danych amerykańskich Costeilo i W arren, i jakko l­
wiek protest ten, jak  donoszą, nie został uwzględnio­
nym, pomimo to tak  rząd jak i większość kongresu 
przywiązują tak  wielką wagę do poparcia ze strony 
irlandczyków amerykańskich przy przyszłych wybo­
rach, że nie zachwieją się bez wątpienia w swych usi­
łowaniach na korzyść tego żywiołu. Spodziewać sig 
atoli należy, że to spółzawodnictwo nie da powodu do 
groźnych zawikłań pomiędzy stanami Zjednoczonemi 
i Anglją. {Nordd. A  Z .)

Korespondencje Dziennika ' Warszawskiego.
Paryż, 24 c*e rwca.

Pp. Pereire.— P. Hausmana. — Polityka, sekretna cesarza 
Napoleona III.—Uzbrojenia. — Wyjazd Mierosławskiego.—

Pp. Pereire i wszyscy członkowie adm inistracji to ­
warzystwa zaatlantyckiego, którzy należeli do składu 
rady zarządzającej towarzystwa kredytu  ruchomego, 
podali sig obecnie do dymisji z posad dyrektorów i 
członków administracji pierwszego z tych towarzystw. 
Jeżeli cios zadany pp. Pereire’om jest ciężki, nie bę­
dą oni mogli przynajmniej użalać się na to, że rząd 
nie popierał ich do samego końca. Jeden  z deputo­
wanych, którego moglibyśmy wymienić po nazwisku, 
opowiadał wczoraj w sali ustępowej ciała prawodaw­
czego, że w chwili dowiedzenia nadużyć popełnionych 
w kredycie ruchomym, akcjonarjusze towarzystwa 
zaatlantyckiego postanowili byli usunąć pp. Perei- 
re’ów z posad zajmowanych przez nich w adm inistra­
cji tegoż towarzystwa zaatlantyckiego, i że ci o sta t­
ni obowiązani byli zachowaniem tych posad jedy­
nie danemu przez nich ^przyrzeczeniu, że uzys­
kają za pomocą osobnego prawa wynagrodzenie 
dla towarzystwa w wysokości trzech miljonów fra n ­
ków. Lecz ponieważ zam iar ten nie powiódł sig, 
przeto Pereire’owie widzieli sig zmuszonymi do po­

dania się do dymisji i powiadają, że pozostawiają oni 
swoich akcjonarjuszów w bardzo złych interesach; 
dla tego też nienawiść dla nich jest powszechna, a l­
bowiem pochłonęli oni oszczędności wszystkich dro­
bnych kapitalistów francuzkich.

Napaści na adm inistrację p. Plausmana, prefekta 
departam entu Sekwany, trw ają w dalszym ciągu z 
niesłychaną gwałtownością; lecz ludzie poważni znaj­
dują, że napaści te są niesłuszne, jeżeli bowiem pan 
H auunann wydał ogromne sumy na upiększenie P a ­
ryża, za to zasłużył sobie na ten zaszczyt, że przy­
czynił sig wielce do poprawienia warunków san itar­
nych stolicy i do przyprowadzenia jej do stanu regu­
larnego. Obok tego, począwszy od r. 1851, dostar­
czał on zarobek 400,000 robotnikom, co ma także 
swoją doniosłość, albowiem, gdy robotnicy francuzcy 
nie pracują, w takim razie trudnią się oni wznosze­
niem barykad. Przeto p. Hausmann uchronił F ran ­
cję od wojny domowej.

N ikt tu  nie zwraca najmniejszej uwagi na podróż 
ksigcia Napoleona. Dostała mi sig obecnie wypadko­
wym sposobem broszura wydana w Belgji, pod ty tu ­
łem L a  politique secrete de Napoleon I I I .  W broszu­
rze tej powiedziano, ce cesarz Napoleon dla tego je ­
dynie zreorganizował arinjg, ażeby przedsigwziąść 
kampanjg rzym ską wewnątrz kraju i ażeby dojść do 
utrwalenia swej dynastji.

Uzbrojenia nie ustają. Wykonano próby z karab i­
nem Snider’a, lecz doświadczenie wykazało, że nie 
taką  powinna być broń wydoskonalona, k tórą  zamie­
rzają dać gwardji narodowej ruchomej. W iększa 
część tych karabinów, po dłuższem z nich strzelaniu, 
została uszkodzoną czyli raczej rozszerzoną w miej­
scu gdzie kładzie się ładunek. Obok tego'w ytw arza 
sig w nich gaz w chwili eksplozji ładunku. Kartacznik 
belgijski został wypróbowany w Satory, jednocześnie 
z kartacznikiem amerykańskim, spółzawodniczącym 
z takąż bronią francuzką. Próby te wypadły na ko­
rzyść broni francuzkiej. Konie kupione dla wojska 
oddane zostały na przechowanie właścicielom ziem ­
skim, co służy za dowód, że niema zam iaru prowa­
dzenia wojny w tym roku. Inną oznaką w tymże du­
chu je s t ta  okoliczność, że m inister wojny obstalo- 
wał m undury dla 200,000 ludzi gwardji narodowej 
ruchomej i że poprzestanie na tej liczbie, gdyż posta­
now iono  uekw ipow ać ty lko  200,000 gwardzistów na­
rodowych, reszta zaś nie zostanie wcale powołaną 
pod broń.

Mierosławski wyjechał ztąd niespodzianie doSzwaj- 
carji; wychodźcy należący do jego stronnictwa po­
wiadają, że eks-dyktator opuścił Paryż z obawy zajść 
nieprzyjemnych z wychodźcą A. Młochowskim, k tó ­
rego wyzwanie Mierosławskiego na pojedynek ogło­
szone zostało przez wszystkie dzienniki francuzkie.

X .
Paryż, 27 czerwca <*).

Sprawy wojskowe.—Obóz pod Chalons. — Flota amerykań­
ska w Ostendzie, -

W  obozie Saint-M aur, rezu ltat strzelania piecho­
ty do celu, był bardzo ważnym dla spostrzegaczy. 
W kilka sekund bataljon rzuca tyle tysięcy kul, że 
żadna kawalerja nie je s t wstanie się ostać. Prusacy 
mniemali że kawalerja może wyrąbać strzelców w 
łańcuchu, lecz francuzi wymyślili osobne carre, tak  
że w kilka m inut tyralierzy łączą sig w szeregi. Mó­
wiono że francuzom zabraknie zimnej krwi dla obcho­
dzenia sig z karabinam i igłowemi, a okazuje że po­
siadają oni wiele pojętności. Do jakiego stopnia s łu ­
szny jest wmiosek, że wojna na kule odda przewagę 
francuzom, nie wiem; ale widocznie, prowadzenie woj ­
ny musi zmienić się z gruntu. Może przy niewielkich 
działach rewolwerowych, można będzie z daleka w al­
czyć skutecznie z najzręczniejszymi strzelcami, a j e ­
żeli kawalerja straciła całe swe znaczenie, to arty ler- 
ja  nie doszła jeszcze do ostatecznego swego rozwoju.

Z Fontainebleau cesarz zdołał pojechać do obozu 
pod Chalons, rozdać nagrody i dać obiad dla wojsko­
wych i cywilnych. Gości w Chalons jest tak wiele, 
że nie można dostać najmniejszego mieśżkania.

Flota amerykańska w Ostendzie* przyjęła odwie­
dziny króla belgickiego wystrzałami, pośród morza 
rozlanego z wina szampańskiego. II.

Korespondencja Handlowa Dzień. War.sz.
Gdańsk, 27 czerwca.

Przez w iększą część tygodnia mieliśmy niezw ykły 
upa ł, w czoraj spad ł m ały deszcz i pow ietrze znacznie się 
ochłodziło . W ia tr  zachodni.

W  A nglji pozycja ta rg ó w  mało się  zm ieniła. Przy 
nader m ałych dowozach krajow ych , pszen ica angielska 
na niektórych p lacach prow incjonalnych w początku ty ­
godnia cokolw iek w  cenie się podn iosła  i tow ar im por-

(*) L ist ten wzięty je s t z Warsz. Dniew.
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towany lepszy miał odbyt. Polepszenie to jednakże się 
nie utrzymało, bo kilka silnych deszczów odświeżyło 
roślinność, umocniło nadz:eję na dobre urodzaje, przeto 
pokup w ostatnich dniach byt bardzo mały, a sprzedaż 
tylko przez ustępstwo w cenie była umożebnioną.

We Francji ceny mąki wprawdzie nieco się wzmocni­
ły, lecz zboże mało było żądane i tylko pszenica w ybo­
rowa na niektórych placach o 50 cent. na 120 kilogr. 
się podniosła. W  Marśylji towar importowany z C zar­
nego morza był zaniedbany. Żyto w tym tygodniu nie­
co lepszy miało odbyt, przy wzmacniających się cenach. 
Owies żądany.

Na naszym placu pokup był mały, cany pszenicy j e ­
dnakże pomimo dziennych fiuktuaeij bez znaczniejszej 
zmiany się utrzym ały, tyiko dziś w skutek depeszy lon­
dyńskiej, cofnęły się o 5 do, 7 %  guld. Zyto dobry 
m iało odbyt i lekki tow ar płacono o 10 guld. drożej jak 
w  zeszłym tygodniu. Groch mało żądany, t«ńszy o 20 
guld. W  p zeciągu tygodnia sprzedano pszenicy b50 
łasztów, żyta 600, jęczmienia 70, owsa 15, grochu 50. 
Płacono za korzec polski pszenicy białej funt. -  3 o do 
245 złp. 56 do złp. 62 gr. 6; pszenicy szklistej funt. 
237 do 243 zip. 56 gr. 26 do złp. 59 gr. 16; pszenicy 
pstrej funt. 235 do 247 złp. 57 gr. 23 do złp. 61 gr. 
10; pszenicy ordynaryjnej funt. 222 do 233 złp. 48 
d o ' zło. 51 gr. 16; żyta złp. 33 gr. 23 do zip. 39 gr. 
3; jęczmienia złp. 26 gr. 20 do złp. 32; owsa złp. 17 
gr. 23 do złp. 19 gr. 16; grochu złp. 33 gr. 23 do złp 
37 gr. 10.

Kursa zamian: Amsterdam 143. Ham burg 1 5 1 '/s . 
Londyn 6 .2 3 ‘/ 2. W arszawa 8 3 % .

Aleksander M akowski i Spółka.

PIŁ ZE W O BN IK W A118 Z A W SK L
* ( F a b r y k a  m y d ł a  p- F u l s a ) .  Oaz. H and.

z 4 (16) b. m. pisze: „Oddawna przywykliśmy do uzna­
w ania zalepsze to, co pochodzi z żagranicy, i nie mo­
żna twierdzić, aby przekonanie to po większej części 
nie opierało się na słuszności: Pomimo wszelkich nieraz 
bardzo sprzyjających okoliczności, przemysł krajowy n i­
gdy nie mógł osiągnąć tego punktu rozwoju, jaki już 
dawno udziałem jest zagranicy. Nie myślimy w tej ulo­
tnej wzmiance zastanawiać się nad różnorodnemi przy­
czynami podobnego stanu, zaznaczamy tylko, że dotąd 
przynajmniej było rzeczą niesłychaną, aby produkta 
z jakiejkolwiek gałęzi naszego przemysłu wyrównały 
zagranicznym, a  co większa prziwyższały je i po za 
granicami kraju były cenione. D ja tego też z przyjem- 
nem zdziwieniem przychodzi nam skre&lić tu Gów kilka 
o fabryce mydeł p. Pulsa, utrzymującego takową od 
la t wielu w mieście naszem. Nieraz już może przycho­
dziło czytelnikom spotkać się z pochwałami o wzmian­
kowanej fabryce w organach miejscowych prasy naszej 
Lecz gdy wyroby p. Pulsa zyskały szersze kolo konsu­
mentów, gdy dobroć ich wyrobiła im prawo obywatel­
stw a między podobnemi towarami zagranicznemi uwa­
żamy za miły obowiązek zaznaczyć tten postęp jednej ze 
znaczniejszych fabryk naszych. Zadziwi to może nie je­
dnego, że zagranicą poszukują-mydła glicerynowego 
z fabryki warszawskiej p. Pvulsa. Gdy jeszcze zw aży­
my, że wyroby te są artykułam i zbytku, że przyzwy­
czailiśmy się sprowadzać je  dawniej, wyłącznie z zagra­
nicy i ż i obecnie tychże zbytkowych wyrobów żądają 
z  W arszaw y;—przyznać wtedy będziemy musieli, że za­
sługa p. P u lsa jest nie mała. Z artykułów  niektórych 
dzienników niemieckich dowiadujemy się, że w Berlinie 
bardzo jest obecnie pożądanem glicerynowe mydło w a r­
szawskie p. Pulsa; niefylko znalazło 0 1 1 0  tam należne 
uznanie, ale zbyt jego z Warszawy nader się powięk­
szył. To przewyższenie fabryk mydeł zagranicznych, 
przynosi zaszczyt p. Pulsowi i nie możemy nie zwrócić 
uwagi ziomków- naszych jadących zagranicę, że fabryka 
wspomniana wysyła tam regularnie partje swoich wy­
robów, których skład główny znajduje się w magazynie 
PP- Pohl i Kramer w Berlinie, na ulicy „pod Lipami 
Nr. 8 'obok cesarsko-rosyjskiej ambasady. Jeszcze raz 
powtarzam y, że fakt to nader pocieszający, a jak  w aż­
ność jego cenimy, dowodzi tego najlepiej, iż uznaliśmy 
za  stospwne podzielić się wiadomością o nim z czytelni­
kam i naszymi” .

a r s i e a w a ,
< t n £ &  2 0  C a e r w c a  ( 2  L i p c a ) .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z raua 14'5, R- jogodz.Ti

K a l e n d a r z .
W  piątek, 21 czerwca (3 lipca), —- śśw. Heliodora 

bisk, i Antoljusza bisk. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 
46; zach. o godz. 8 min. 21.

W  sobotę, 22 czerwca (4 lipca), —  św. Józefa K ala­
santego wyzn. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 47; zach. 
o godz. 8 min. 21.

W i & o w i s k  a.
W IELK I TE A T K . — D ziś, we czwartek, opera w 4 

akt ad), Halka, słowa W łodzimierza Wolskiego, muzyka 
Stanisław a Moniuszki. — O s o b y :  Stolnik — p. K o-  
zieradzki; Zofja jego córka — panni lless; Janusz — 
p. Prochazka , Dzieiaba poufały S tolnika— p. S u szy ń ­
ski-. H alk a— p asi D owiakowska , Jon tek— p. Koehler 
(wieśniacy ze wsi Janusza); Dudziarz — p. Lucas; P a ­
sterz— p. M ystkowski.— Tańce: Polonez; Mazur; T  ań- 
ce góralskie. — Jutro , w piątek, trajedja M aija S tu a r t

T E A T S ' ROZMAI'.! O 3CI.— W czoraj, we środę, d a­
wano k) medję L cktorka czyli p u s to ta  młodzika; kome- 
djo operę P o rtre ty  k o ch an ia  i mgża; monodram Chcesz 
si§ żenić; był.) osób 180.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A. —  D ziś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B . Bilsego.— 
We środy i soboty Symfonje. —  Ju tro , w piątek: —  I. 
„Rzymski karnaw ał”, uw ertura charakterystyczna, Ber- 
lioza; Yisonen-walc, Gungla; Romans (modlitwa), W a­
riantowa; „R óg czarodziejski Oberona” , fantazja Wie- 
preehta.— I I  U w ertura z op. „Hogonoci”, Meyerbeera; 
Flugschriften-wale, Straussa; „K am arinskaja , fantazja 
na ruskie pieśni (pieśń weselna i przy tańcu), Glinki; In ­
trodukcja i chór żołnierzy z op. „F au s t” , Gounoda. — 
I II .  U wertura z op. „U ka”, Dopplera; Nussknacker-ka- 
drvl, Kiickena; Romans księżnej Koczubej (solo na pu ­
zonie); Reveil du Lion, fantazja A. K ątskiego.— Począ­
tek o godzinie 6 ‘/ 2. —  Cena wejścia kop. 20. — Wczo­
raj, było osób 560.

WY STAWA T u WABZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PSĘKNYCH tw  hotąiu europejskimj. •—- Vodz&znnic, od 
godziny 1<> z rana do wieczora.— Ceua wejścia kop. 15; 
w niwjzisla sag i św ięta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W i STAROŻYTN OŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyxsmaakicfe). — 
Codziennie, od godziny io  zano do 4 po nołudrdu. — 
Cena •wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat- 
kątni Wolskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie). 
W każdą niedzielę i święto, Koncert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— początek o godzi­
nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.— Studenci płacą połowę. — Program  
rozdawany jest bezpłatnie.— W  dni powszednie wejście 
bezpłatne.

CA SINO FR A N C U ZIC E (przy ulicy S-to Krzyzkiej 
N. 1346<*.). — D ziś  i  codziennie, przedstawienie spie- 
w aków  francnzhicb,*pod dyrekcją p. B ertin .— Początek
orkiestry o godzinie 6 % , przedstawienia o godz. 7 % .— 
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanych 
20 kop-, wejście do ogrodu 10 kop. — Wczoraj, było 
osób 103.

W ELDORADO (przy ulicy Długiej). —  D ziś  i  co­
dziennie, przedstawienie to w arz y s tw a  KOmiCZDJCh Śpifl 
waków p a i y z k i c h Początek przedstawienia o godzi­
nie ,8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 2 0 ,— Ju tro , przedstawienie na korzyść 
pogorzelców na Pradze. — Wczoraj, było osób 420.

W  T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D ziś  i  co­
dziennie, przedstaw ienia tra p y  pod d re k c ją  p. Russa- 
nowskiego.— Początek o godz 7*/2.— Cena wejścia k. 10.

W B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D ziś i  codziennie, przedstawienie tru ­
py Śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plam be 
cka.— Początek o godzinie 7.

W ZA K ŁA D ZIE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow­
skiej).—  D ziś  i codziennie, przedstawienia trupy śpie 
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek 
o godzinie 7 % .

NA PLA CU N A LEW EK . —■ Codziennie. PAN O RA  
MA

k o l e j ą  żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 263 , wyje­
chało osób 192; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 222, wyjechało osób 192; — statkam i p a ro ­
wem! przyjechało osób 14, wyjecha.-o osób 3 8 ;— w ogó­
le przyjechało osób 825, w tej liczbie z zagranicy 35, 
wyjechało osób 726, w tej liczbie za granicę 40.

L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wlożo 
ne, w dniu 19 (1) b. m», pod adresem, a mianowicie: 
z używanemj markami: Subartowski w Lublinie, G ru ­
dziński w Sejnach, Kwasecka w Roksycach, Guzowska 
w Ustrzeszy, Trojanowski w Radoszycach, Krzesimow- 
ski w Brołęu, Biernacki bez oznaczenia miejsca, listów 
miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek pocztowych, ja ­
ko na koszt, doręczone nie będą,— oras 15 sztus listów 
na koszt dla wyokspedjowania wewnątrz kraju, jako znie- 
nakiejonemi markami znajdują się w kancelarii pocztam- 
tu do odebrania.

* Dnia 19 (1) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 83, wyzdrowiało 118, umarło 7, 
pozostało 1927 (mężczyzn 855, kobiet 1072), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 217, kobiet 189.

* W  dniu 19 (1) bież. mies. i roku, urodziło SiĘ: 
chrześcijan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 6; staroza­
konnych'. płci rnęzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem 28;—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan-. 3, — 
starozakonnych : — ;— zmarło: chrześcjan'. płci męz­
kiej 16, płci żeńskiej 8; starozakonnych'. płci męz­
kiej 5, płci żeńskiej 5, razem 34.

Geny targowe.
dnia 19 Czerwca ( 1  Lipca) 186H roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert 1 Korzec od — do
i rsr.jkop. j ruble sr. i kopiejki

P s z e n ic a ...........................
Żyto ...........................
Jęczmień  ..................
Owies . .  ................
Groch p o ln y ..............
Kartofle   ....................
Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 22'/2 

Dowozy. Pszenicy 86: Żyta 457 Jęczmienia — ;
Owsa 343 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 10

15 12 7 50 9 45
io ; 8 6 6 30

5 j 28
' •

15 3 ,30

3 |84 1 80 2 ;40
25.

Garniec od rs. 1 kop. 34 do rs. 1 kop. 36.

K U RS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia t 20 Czerwca (.2 Lipca) 1868  r.

M ONETY.

P ół-Im perjały  R o s y js k ie ............  . .  .
D ukaty  H olenderskie now e w a ż n e ...
F  ry  d ry  eh s do ry P rusk ie  ...........................
P ru sk i K u ran t za 100 t a l .................

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu)

Ż ą d an o  |  P łacono 
"Rs. | K. I R s. I K .

   ,•  —  ;
po zip. ' |

O błigi S karbu  za rs . 100...........................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. H O  .
O bligacje C iąstk . z r. 835 po zip. 500 za sztukę 
C ertyfikaty  B anku  na  O blig. Cząst. lit.

o>.o za sz tu k ę ....................................................................
L it. B po zip. *200 za s z tu k ę  z kupnem . ........................

w „ bez k u p o n u ............. ..................
L isty  Zastaw ne I l l -g o  O kresu S erji le j za rs. 10 ' . . .  
L isty  Z astaw ne 111-go O kresu S erji 2-ej za rs.lOU*)..
L isty  likw idacy jne za rs. 1 0*).  ...............................
Dowody Kom. O eutr. L ikw id . za rs. 1UC Rs . .  ........
5 pożyczka rossij* S tig litz a  z r. 1854 za rs. \10*;..............
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 185-5 za rs. 1 0 v ... . .  ..
B ilety B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. i ‘.-O..................
M etaliki L u tow e za rs. 100................................................

„  S ierpniow e za rs. 10>‘............................................
R osyjska pożycz, prem . z 1865 rs. 1' : .............................

„  „  „  - 1856 „ 100..............................
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego d rug  ż e ­

laznych rs. 125............................... .. ..................................
O bligacje Głów-n. To w. Ros. D róg Żel. po frahk . 2000

za. rs. 10**......................... ..................................................
Akcje D rogi Żel. W ar.- W ied, za sz tu k ę .........................
O bligacje D rogi Zel. W ar. W . po fran k  500 ?a 3 z t . . .  
A kcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej za rs. 1 0 0 . . . . .
A kcje Ż eglugi P arów . K raj. r3. iO o ...............................

Akcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolsk iej za rs. l>/‘ ........
O bligacio K olei Ż e l-W ar, T erespo l..................................
A kcje D rogi Żeli fab. Ł ódzkiej rs . 100............................

3 -

B erlin  .

W E  KLE. 

................... 100 Tal.

W ro c ław ........................................  ■
G dańsk .........................................  M ff
H am b u rg ........................................ S00 B. Mk.
Londyn ........................................ 1 F t.  S t.
P a r y ż .............................................. 3(0 F rank .
W ied eń ........................................... 150 Zł. W . A
P e te r s b u r g .................................  100 Rsr.

M oskw a.

k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

107

103

7
87
94

82 

i 75
! -

’ IGO
: 100

10
30
50

25

; 107 

j 107

I 1 
87

85
70

77 Vs

W artość  k u p o n u  bież. od L istów  Zastaw nych. •• 
„  „  od L istów  L ikw idacyinyck — rs.

k.
k. 3 3/3

» z rana , j o godz. 4 po poi

. . . .  7 4 8 . 7  i o  i

• • • * j +  V 9 4- 8. . . . I pochmurny fnap.pogodp.

Wczoraj.
^arometr nr milimetrach- 
Jermoinetr E eaum . . • • 

nieba........................

NsW ękS2e ciepło +• 18 0, R. Najmniejsze ciepło + 9'3 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10

* Przyjechali do W arszaw y: jenerał-adjutanci: ba 
ron Ram say, z Siedlca; P atkul, z Petersburga; je- 
nerał-m ajor Zajcow, z Suwałk; rzeczywisty radca s ta ­
nu Kosiński, z Suwałk; — wyjechali: jenerał-m ajor 
orszaku J. C. Mości E rnro th , za granicę; jenerał m a­
jo r Ławrow, do Wiednia; rzeczywiści radcowie stanu: 
Iwanowski, do Petersburga; Gurko, szambelan dwo­
ru  J. C. Mości do Berlina; kam erjunkrzy dworu J. C. 
Mości: Lachnicki, za granicę; Chrsin-Niemcewicz, do 
Brześcia; dymisjonowany jenerał - m ajor Morsun. do 
Grodna..

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsr.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 6 69, wyjechało osób 8 0 /;

A
z Berlina , d.

K U R SA  TELEG RA FICZN E ^
JE N  T U R Y  R U n  OL K * 1868 rolcU.

19 Czerwca [1 Lipc<*)* ° oa

Z W IED N IA .

W eksle na L ondyn . • *
„  H am burg . • •
v P aryż . • *' *

Pożyczka N arodowa- •
5%  M etaliki • • • ‘ ’
A kcje B anku K red y to w eg o

2  PARVŻA-

R enta 3%  ' '  ' * 'v . . .
Ruchomego .

Z LONDYNU

go/0 papiery (Consols) . . . .



" u w i a d o m i e n i a .

N .  D. 3730. Kom is a  _ R zą d o w a
Uprawi edttwo'8ci.

Podaje do wiadomości stron  interesowa- 
nych, iż nadesłane w drodze urzędowej ak ta  
zejśc ia , Teodora Idzikowskiego, z m iasta 
W arszaw y pochodzić mającego, w wieku la t 
7G, w dniu ’24 Czerwca 1867 r. we W łoszech 
zm arłego i S tanisław a Lubowickiego, z Gu- 
be rn ji Płockiej pochodzić m ającego, w wieku 
la t  56, w dniu 21 Sierpnia 1867 r. we W ło­
szech  zm arłego, p rzesłan e  zostały: pierw szy 
P rokura to row i Królewskiem u przy T ry b u n a ­
le  Cywilnym w W arszaw ie, a drugi P ro k u ra ­
torow i Królewskiemu przy Trybunale Cywil­
nym  w Płocku, dla odpowiedniego A rt. 64 K.  
C. postąpienia.

W arszawa dn ia  11 (23) Czerwca 1868 I.
Członek Komisji,

R zeczyw isty R adca S tanu K. Ł ask i.
N aczelnik W ydziału Puchalski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N . D . 3 . 91C Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w W arszawie.

Po zaszłej śmierci:
1. W  dniu 21 M aja 1S67 r. Paw ła Dłu- 

Sewskiego, w spółw łaściciela sumy rsr. 2,650 
pod  Nr. l l  i wierzyciela sumy rsr. 6,992 kop. 
1 6 '/2 pod Nr. 15 D ziału  IV  wykazu hypote- 
cznego, na  dobrach Dłużew w Pomiecie M iń­
skim  Gubernji W arszaw skiej położonych, u- 
bezpieczonych

2. W  dniu 21 S ierpnia 186) r. R udolfa 
Janiszew skiego, na rzecz k tórego pod N r 
16 D ziału  111 wykazu hypotecznego dóbr Ko­
pytowa w Powiecie Grodiskim  Gubernji W ar­
szawskiej położ nych, jest objawionem pra ­
wo trzechletn iej dzierżawy, tychże dóbr, o- 
ra z  pod Nr. 54 D ziału  IV , je s t  ubezpieczoną 
sum a rsr. 2,250; i

3. W  dniu 23 Lutego 1868 r  M arji Mą- 
czyńskiej, w łaścicielki nieruchom ości w W ar­
szawie pod Nr. 1363 lit.D  sto jącej, i wierzy- 
cie lk i sumy rsr. 6,750, na  dobrach Otmiano- 
wo i Boniewo, w 1 owiecie W łocław skim  G u­
b ern ji W arszaw skiej leżących, w Dziale IV  
wykazu hypotecznego pod Nr. 9 ubezpieczo­
nej.

T oczą  się postępow ania spadkowe, do u - 
kończenia których, term in  na  dzień 1 (13) 
Październ ika  1863 r  w K ancelarji Hypotecz- 
nej oznaczony został.

W arszaw a dnia 12 (24) M arca 1868 r.
Teofil Brzozowski.

N. D. 3  916 R ejen t Kancelarji  Ziem iańskiej 
w W arszawie.

P o  zaszłej w dniu 13 M arca 1867 r. śm ier­
ci Jodany z Drzew ieckich M aciejowskiej wie- 

- rzycieljti sumy rsr . 4,000, pod h r .  2d D ziału 
IV  wykazu hypotecznego, na dobrach Ostrow­
ce w Powiecie Łowickim G ubernji W arszaw ­
skie j połażonych, ubezbieczonej, toczy się 
postępow anie spadkowe, do ukończenia k tó ­
rego, term in  na  dzień 1 0 3 ,  Października 
1868 r. w K ancelarii H ypotecznej oznaczony 
zossał.

W arszaw a dnia 12,(24) M irc a  1866 r. 
Ju lian  Pak lersk i. «

N. D. 3911. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

W iadom o czyni, że po nastąp ionej śmierci: 
.a. Ja k ó b a  Piotrow skiego, w ierzyciela sum 

rs r .  29,000 i 4,000 na nieruchom ościach W ar­
szaw skich Nr. 1411 i 12414

b. Józefy M aćkiewicz, w ierzycięlki sum 
rsr. 2,000 i rs r . 300 na nieruchom ości W ar- 
szawskjej Nr. 701B .  1).

c. M ichaliny z R óżańskich  Sobolewskiej, 
w ierzycielki sum rrs . 742 kop. 7 0 '/,, rs  231 
kop. 56V», rs. 125 kop. 73' , i rs. 350 na do­
b rach  Potok z O kręgu W arszawskiego.

d. Kazim ierza Sobalskiego, wierzyciela 
sum rs r  4,950 na nieruchom ości W arszaw ­
skiej Nr^ 6i4D . i sumy r s r  450 na n ierucho­
m ości W arszawskiej Nr. 1563 ubezpieczo­
nych.

T oczą  się postępowania spadkowe, do 
zam knięcia  których, a mianowicie: ad «. b c. 
n a  dzień 2 (14) W rześnia ls.GS r  , zaś ad d. 
n a  dzień 23 G rudnia (4 Stycznia) 1868/9 r.
term in  wyznaczony został i w takowym in te ­
resanci w K ancelarji złiemiańskiej zgłosić

S1S W arszaw a d. 15 (27 j Czerw ca-1868 r. 
S tanisław  Tyrchow ski.

Do regulacji spadku po M arjannie E lż b ie ­
cie z Hoffmanów l-o  ro to  Lau 2-o M etze, 
w ierzycielce kwoty r s r  132 kop. 60 z p ro ­
centam i na  nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
2625 ubezpieczonej, term in  w kancelarii mo­
je j  n a  dzień 26 Grudnia >7 Stycznia) 1868/9 
roku  wyznaczony zosta ł.

Ja n  Masłowski.

N. D. 3914. R e j e t  Kancelari/i Z iem iańskiej 
Gubernji W ar szew skiej.

Po zm arłych: i P io trze  Pietraszkiew iczu, 
w łaścicielu  dóbr Je ru za l w O kręgu Rawskim  
położonych; 2. Tom aszu K rukow skim , wie 
rzycielu sum rubli sr. 600 i rsr. 900 na n ie ­
ruchom ości w W arszawie Nr. 1549 lit. D ,  
rs r . 900 na nieruchom ości Nr. 914i 914 lit. A.  
w W arszawie, rs r . 1,050 n a  nieruchom ości 
Nr. 189o.. w W arszawie, r s r  450. rsr. 2 1 
kop. 40 i rsr. 152 kop. 37, razem  rsr. 813 
kop 77 na osadzie w W ielkej W oli i Czyste 
N r 72 z Okręgu W arszaw skiego ubezp ie­
czonych; 3 S tanisław ie Sokołowskim , w spół­
w łaścicielu dóbr K ępka z młyuem  Ruda i 
dóbr R zegocia w O kręgu Kowalskim położo­
nych, oraz wierzyciela sumy r s r  -810 u b e z ­
pieczonych na tychże samych dobrach, toczą  
się postępow ania spadkowe, do ukończenia 
których, wyznacza się term in  w kancelarji 
hypotecznej G ubernji W arszawskiej n a  dzień 
3 (15) Stycznia -1869 r. .

A leksander Dziewulski.

N .D . 3910. Tłuc,, pi, Mu p o w i to  C y \ t t  
et, UpacHbmt,.

i  C h m l  o ó b m j . i H e r L ,  o t o  i i o c .i i ,  o i e p T U :
1. l o c e f a r a  I ' o c S u c K a r j  1 1 4 8 4 1 ,  u > n a  He-  

4 KnmtiM0 CTH nu ropo.gn UpaciibimE 1 1041 ,
N. 233 pociioaoaieHHoii.

2. flua rponifEBStia coKpe/jtiTopa cyMMM 
1 2 0  pyó.TCii cepeóponn, na ne4 nn*ilM''ĆTii 
N. 76 n 77 m> IlpacHMurS h l  o t a h  m  IV N. 
1 no finoTt-nuon K nura  y6e3ne'ieni{iiH, o t -  
KpM.mci, nac.im/iCTiia ki, OKOimaTenbHony 
ycTpoi'icT»y, k o iix l h 3ua ie;iL cpoKL 7 (19) 
flauapa  lałSjł r. k l  KoTopo.wy hmLio- 
ngie opatio , ua raKeubin, 4 0 .1*  0,1 m tiiibcfl 
Bi, iM-u OBwfi CyAi, bi, ropo.-cE llpacHbim s.

T. f l p a c i i h n n u ,  21 Map. (2 AupTMft) 1808 r.
Bh i.ieBU'1 a.

P isarz Sądu Pokoju w P rasnyszu
T, pov&iKiu śuiie ci:
1. Jozef. , ta  Gosiewskiego --.liście e l i  n e-tt- 

ctumiości w  m. Prasr jyszu pod  Nr. C3 5 p o ł o ­
żonej.

2. Jana  Gronkiewicza współwierzyciela su­
my rs. 120 na nieruchom >sei Nr. 7tj t 77 w m.

\ P r a s n y s z u  w d z i a l e  I V .  p o d  Nr. 1 w y k a z u  h y ­
p o t e c z n e g o  l o k o w a n e j ,  t o l z y  s i ę  p o s t ę p o w a n i e  

i s p a d k o w e  d o  u k o ń c z e n i a  k t ó r e g o  w y z n a c z a m  
v  rrnin na d z ie ń  7 ( 1 9 )  S t y c z n i a  1 8 6 9  r. w m i- j -  
scu  z w y k ł y c h  p o s i e d z e ń  t u t e j s z e g o  S p i n ,  g d z ie  
i n t e r e s e n c i  z p r a w a m i  sw tn o i  z g l o . i ć  s ę w in n i  
p o d  p r e k iu z j ą .

P r u s n y s z  d. 21  Ma ca (2  K r i ern is )  1 8 6 8  r.
B i l l e w  oz.

i  U

D A /

N. D

N. D. 3 913 . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w W arszaw ie. _

Do regulacji spadku po śmierci:
1. J a n a  Kaczkowskiego, w łaśc ic ie la  dobr 

Barchowki Okręgu Brzezińskiego. . . ■ ,
2. Igm nego Dom aniewskiego, w łaściciela 

domu w v, arszaw ie pod Nr. 2407/8 po łożo­
nego, term in na dzień 2 (14) Październ ika  
1868 roku  w kancelarji mojej wj znaczony 
został.

3 8 7 6 .  A i u 6 . i u " C t c o e  R j j b e p H r u i ^ e  
i ip an. te  nie.

C h m l  o o n a B J ia e x 'f a ,  k l  B c e o ó u je M y  c n l t j l ; -  
n i i o ,  m t o  n a  o c B O B a m i z s y p n a - u m a r o  n o c r a -  
H O B JieB ia  n p n c y T C T E ia  o t l  1 1  ( 2 3 :  I t o u i i  1 8 6 8  
r ó g a  n a r a r o  ( e e M b H a j u a T a r o )  I t o j i i  c .  r . ,  b l  
1 2  u a c o i t L  y T p a ,  ó y j y i L  n p o i is B O jH T b c n  b -i > 
y i ip a B j i c H i t i  H a n a J iM i iu t a  H o B o - A j i e K c a H j p i f i -  
C K u ro  S ' t a j a  a y K u iO H a f i ie  T o p r i :  ( i n  p l u s )  n a  
a p e H j y  B e j p o c a r o  c ó o p a :

1 .  B 'b  m . K o h c k o b o .i 1; c a , '2 0  M a n  ( 1  I i o n a )
c .  r .  n o  1  ( 1 3 )  R t m a p a  1 8 7 0  r .  n

2 .  B i ,  n o c a g L  H o B O - A j e n c a H j p a  e n  2 0  M a a  
( 1  I i o H a )  c .  r .  n o  1  ( 1 3 )  l l H B a p a  1 8 7 0  r .

r .iaB H tS m ia  ycaOBia n u n  r o p i O B L  B a  osna- 
• le m iy io  a p e i i j y  c y n ,  c j r S g y i o in i a -

1. C K a 3 a n i} i, i i i  B e j p o E o f t  c ó o p a , ,  c i n r a T t c a  
ó y j e - r L  u o c T y i iH B u iH M i,  b o  B j a j l m i e  a p e a j a -  
r o p a  c l  2 0  M a a  (1 -  R o n a )  c . r .  c o  b c L m ii  p,o- 
x o a a s t n ,  p a n n o  u p a n a i t u  h  o5a3aH H O C T H M ii, 
K a j t i a  H M h e T L  n o  o H O » iy ( K a a n a  R a p C T B a .

2 . T o p r u  ó y s y T L  n p O H 3 B o jH T b c a  HByCTHO, 
h  u h  ii h a  a  n a  a p e H j iy  n c j p O R a r o  c ó o p a  b l  m - k R 
K o h c k o b o j I ;  o t l  cyM M bi 707 p .  l > / 2 i t o n .  n  b l  
n o c a /ę ń  I I o e o  A ń e K c a H /ip iH  o t l  fcy jiM U  8 6 2  p .  
1 0  i t o n .  b l  r o f l L .

3. jKeJiaioinie yuacTBOBaTb b l  TopraxL, 
o5n3aiiw .i uh ho npejcram iTi, Bagia/tbiibin za- 
n o r L  H a jE iH b iM H  gęHhraun, na e y j t u y  p a B H ii-  
tomyioca ' / 4 na c n i  HU3 HaHeHHtixL c y  m m i. g n a

; TOprOB^b.
j 4. 03HaHeHHLiS BegpoRoił cóopL ocTaHeTca 
: a a  n p e ^ . i o a i i i i i u u i M L  na T opraxL  c a s i y i o  b u c -  
: u t y t o  aa o  u n it  c y M M y  H na^iajbH i.ifi e r o  s a -  

zoi-L yjiepiituBaeTca, jo  n p e jc ram ieH ia  h m l  
HajJteatainaro 3 a j t o r a  n o  apeajB .

o . G L eM ig H K L  a a  n o 3 j H o e  B C T ynzenie b l  
n o  J ib 3 0 B iiH ie  b t h u h  r o x o j u m h ,  h c  O y j e T L  n p o -  

j C T H p a T b  HIIItUKHXL u p e T e H a i i i  k l  K a 3 i i l ;  H ,a p -  
j C T B a ,  »

i 6 . HoBLifi apenjaTOpL BejpoBhixL cóopoBL

ą p  n c H K O e  E p c M H  a p e H j u  c o r u a c H T C t i  H a  p a c -  
T o p s e H i e  a p e n j n a r o  i.oKTpaKTa, 6e3LOcoóa-  
r o  aa  cie E03narpa® jenia  co croponM i-:a3:iu ,  
ecjtu b l  TeucHin a p e n j n a r o  cpoita no c . r t jy -  
i o t l  Boiiuii npaBiijta o npam ixL  na upounua-  
nito b l  ro p o ja x L  IlapCTBallsjibCKaro.

I lpouin  uojpoÓHbiit yc jon ii i  n a a p e n j y n p o -  
niteaHHuro BejpoBaro cóopa,  M O r y T L  6mti> 
nepec>totpneaejim b l  o lu L ie t i iu  r o c y ja p -  
CTBettHUXL l lH y inecn .L  JIioó.tnncKaro I y- 
óepHCKaro ilpaB-teniń, uhm b l  yupamreHin 
HaqajBHHica HottoajieKcatijpiiicKaro y i ;3 ja ,  
eatejiteRHO, c l  9 i a c o rl y r p a  jo  2 - x l  >ia- 
c o b l  iio nojiyjHu, 3a itcitniOHetiieML npa3 j-  
HHUHLIXL H TaÓeJbllI,T X L  Jlieft.

I ’. . I r ió ju h l , 14 (26)  I iohii 1868 r.
H a  iiojjuihhoml nojuHca.in;

A cecppL  Orjii/ teii ii i.  H I j i i i j t l .  
jl,l;jioiipoH3ii0jiiTe,ii,, BaHrjuiHCKiii.

N. D. 3791. OupyiK nue A p m u . i e p i d c w  e 
S n p a u . t e u i e  

B l  BapuiancKowL OspyiKuoML Apr;t/te- 
pińeKoiKL >npai),:eHin óy.ieTL ripoH3ii64enL 
47 (29  Im nn  cero  ro 4 a ,  o jH ttt  ToprL ,  óe.n, 
nepeTopiKKH, h« n o e ro B s y ,  b l  a p r i in e p iu -  
cnym . laóoparop i io  BapuiattCKaro p o e tm a io  
o t tp y ra ,  Man-pia. ioBL n  tiHcTpyMohT.o , l ,  iio- 
■lpeóiibisL 4 .tu ii(uiioToH,łeiiin bbiTiimtihixL 
iiepoBMiL TpyóoKL, a im e a u o :

1. Ma rę: i i . to in  :
riepbeBL rycimwxL «» t a  l e n t u i ,  kou h  

uecTB.-,, cHeto.HL, u iryK L 605,000.
(IpoftoneKL na/ihMoBaro u u  4 p y r a ro  Kpn- 

n t " r o  4 epei ia  u t i y t n ,  302,500.
npOHO/loKH u:sT, iipaćtioi t trli.tl*. t o  

iioio o n ,  4 ,6  4 0  5 ,5  TO'ieKL, N. 17, h l c o m l  
38 n y u  , 6 e-yr.. 50 3 0 /1.

Bepro.reTOBoii co .n t ,  4 n j’4 ., 36 c-yu. 90 V4
30/IOT.

Bi-tua l i p o c r a ro  no / ty rapa ,  2 ny 4 ., 23c-vk t .
12 30.1.

Hh t o k l  MocKOBCKaro mecTepUKa, 4 ny/;.
8 6 3/( 304.

ylaKy ó yM a auaro  2  n y 4 . ,  34 ®yiiT. 84 ■/*
30/1.

KHHoBapa 1 liy/jL, 17 cy ir r . ,  42 3 0 1 .
CyKiia ct'44a-icKiiCo cu i-a ro  60 a p u iau L .  
flujHKooL t /tepetiHHHbisL c l  u e p e r u p o 4 -  

Kąaui , Hbi.ipjKeuahiwH e n y r p u  uncrotibiML 
CHinutowL 44H y synopK ii  u n y K L  138. 

ByMarH: ÓB/toti -/2 c t  n w .
IlyMartt: c n p o u  u i i n y  , u u  u l  5o.if,luuxt> 

/ i n c x a x L  1 c t .
Mi,Ma n p o c r a r o  4 # y n : .
Mac.ia nkpenn-o iaro  2 a>ynr. 
yro .:f ,e tn ,  . tpe t tecuw it ,  2  H en iep ru .

2. HilcipyMeiirniiL: 
iloiKefiJip cThUL -mryKL 2 .
HaiHi/ibftMKoHS, T p e rp a n n s iz L  rUTyKL 80. 
H o *  011(1, m r y  ti ,  10.
K n c r e f i  m /tbiSL 100. ,
IpapOOpoilt.ISL ó.iio/te.HeKi, 30.
<5i p *  poBwai, cTynouL i.
n , io ć ( io ry ó u i» L  in ryuL  24.
O cy p o ry t  ue ,  L ni r y K a  1.
H ińotiHIiKuHL T t . i l l l  TT. CL CTS.lbHMMll 

cTepflHHuH, nap i .  15.
Mo.io t k o b l : óo .ib iunsL  u it / h l  2.
Mo iotk  bl  M3/iwsi,  u n y k L  2.
I H n a r e  teu poroiiMXL u n y K L  10 
CobohKom, p tirotiwiL u n y K L  2.

! '  AoateKL-AepeiiiiHiihixL m ryKL 2.
C tsk  :aiibixb óaiioKL cl  creK/iiinuhiMH npo- 

OKautt, /(.in xpaneiitH cocraHotiL m ty i iL  3.
Fj ó o k l  iii rytiL 0.
[■»03jefi 4 410  ii Mn 11 t,i xt, m ry K L  60.
Xo4 c i a  h» iio.toTeuubi 25 ap.
Ka.Ulf'poBOKL CTa/IhHbUb ItlTyKL 6. 
npOBO.loHHbUL lipy Tb e RL UllyKL 10.  
K o ; io ó o k l  U3 L /i i ic io t ia ro  m e-ilna 4 - t f l  o t -  

jKuranin npauc,toKii  mryKL 5.
11 :iiioo|)L 4.111 npoóbi TpyóoKL m ryK a  1. 
11/inroKL e r a  ih . h m .  4-tn Bi.i4a i.uiiiaHiH 

rep o K i ,  m ryKL 6.
K l  H H y .L  H aK / ia jo K L  i m y K L  4. 
l l lu . tbe i tL  m ryK L 4.

IlpoHHcroKL 4 ,ia n e p b e m :  
>Ke.rE3 i!i,t'-L uiT yK L  10.
M L 4 hi.ixl m ry K L  10.
BtH3e/ie(i aepeBoHRwzL i m y s a  1. 
MepemKouL k l  Hanu.-tbnnKa.iiL i u t j k l  40. 
T oprL  ó y 4 e rL  npoii3-t:o4HTbc-i m y c n ih i i ł ,  

i ipn  Hem, 4onyCKaeTcn u  upiicbi/iKa a a n e -  
HaTaliHblXL OÓLHB/leilifl, KOTOpWH' 4 0 /liKHbI 
Obili. 4 ocrau-ienbi b l  OiipyHiiioe A pru - ie -  
pii icKoe yripaii/ieHie ul , 4 e . ih  r o p r a ,  n enon-  
;ne 11 HacoitL yTpa,  c l  n p u  lOiKettieitL n p n  
3TO.ML 3a/iora b l  2 0 %  o t l  tovi cyiiMbi, 3a 
KOTopyio / inno cor .i  ■ cno npHHHTL 11 a cetiu 
nocTaBKy noHMeHOBauubixL b l  ooiHB,.ieHiu 
upe4MeroBL. v __

B l  3 « n e H a T 8 H H O M L  0ÓLITB4e n i l !  4 0 4 I K H O  
3a K . i i O H a r i , c t i :  a )  Cor.lac ie  npiiHSTh 1 1 0 4 -
P 1 1 4 L  Ha T o u i i o M L  o c i i o B a n i n  y c i o i i i B ;  6) 
JJ-Bhw na n p e 4 i i e T t . i  H a n ą c a i n i s m  C K 4 a 4 0 . n L  
Hit) M ńc ro  npeóbuiaiiin, n j1(] H .i,.,mii,iih 
I i p e J L H B H T e / . H  o Ó L ( ! B 4CHili.

Ha H3ycTHonL H ie m p ry ,  Koropbiu  6y4 eTL 
npoi i3Bo/t(iTbcn sta Kai?,4biii !,3L n o j p a m a e -  
MblXL npe4M 6T 0BL 0T4T,4bH0, 3 a 4 o r L  4 0 4 -  
jłieuL 61,1Tb iipe4cTati4eHL u p n  n p o m e n i u  n a  
re pooB oń  6yMarT, n p e 4 L  n a ia ro M L  T opra ,

repiaaotiL  it i ihc i pyiieHToitL, ticero Ha cy r.- 
My 890 pyÓ4 eft.
- 3 b4 . i l , K a s i  na nsycTHowL Topry, t .ik l  

p a u u o  n p u  a a i i e H a t a m ib ix L  oót,au, ie i{ |HXL, 
/(o-muihl ó b i rb  t i p e . t c r a l i i e H L ,  na  u-it: ,,Mii 
4 ‘tHt.raMil B I R  aaKOH- hlMH u p o i ( e n r i i b iw u  
óyitaraMM.

OópaauM b c i,x l  .warepia o b l ,  im crpy- 
MCHTOBL, HU(;1K.,. a paBHO ni>4 p -i)ol.l i yo4 o- 
itin ua nocTaitKy arnxL  ripeA'ieTOBi, me ta -  
K)U(ie ito ry rL  1 1 4 4 1 : n , b l  !5 ipuiotic o m , 
O Kpy-3 uo ML April  tepificKoMb y n t , . i« . tan in ,  
e « e 4  teiiiio, o t l  9 'isc o b l y rp a  4 0  3 h ic o b l  
110 1 1 0 4 / 41111 , Kpo.wn 11 pa 3 4  u h ‘i H 1,1 x l  u aoc- 
KprcHbiXL 4Keij.

1'. B ip m a u a ,  13 I io n a  ip68 ro 4 a.
Ilp aen re ,ib  4154L, H o/ik obh h kl ,

C .iiobl.

N. D. 3795. Oupyutnoe A pm ii.i.iep iu cu o e  
.1 up u u. ien ie . 1

IIpu  OirpyisHOML Api njijrepiticKOSiL Vnpa- 
Ejetiiii RapmaBCuaro Rcieimaro 'Isp y ra . 6y- 
jc t l  npOHzr.ojiiTbca 10 (22) Iiojia toji.ko 
ojhbl  ropi'L, óe3L uepefopiiiKH: Ha upojaaty  
b l  BapmaBcitoft ICpLnocTHoii ApTujjepiH  
irerojHbixL u bc uyatHbixL u p e jw e T O B L ,  a 
hmchho:

1. lUe.il:3a zony jo  940 nyj.
2. CTa.ui jo n y  jo  70 n-yj.
3. Tyryiia jo n y  jo  3,265 nyj.
4. MLjn HHCTOit itpacHoS jo  2 nyj.
5. M ńjn iscjitoB jo 69 nyj. •
6. Ml-jii cl tipimocML -mejtr,3a jo  37 <i>yht.
7. CBHirny c l  itpa.’.rkciiio tuoBa a ciopbnu jo  

d 'A  nyj-
8. McrapitHbi otl apTHjuepidcKHXL ueT aj- 

, joB-b jo  18 nyj.
9. iHecTii jo a y  jo  81 nyj.
10. 'b jaiiejeR od Marepin jo  - i l l  apnnin.
11. BoieitL  nopoxuBMXL 900 uiryKL.
12. TapaHOBL 16 uiTym,.
13/ K ojorygietiL  jept-BaHUbixL 334 uiTyKL. 
14. IIojynypoK b 1 m ryita.
15 PucnycKOBL 10 mTyitL.
T o p rn  na3na'iaeTcn HsyrrHbift, ho jonycKa- 

ercH u npiiCbijKa 3aneiaTanHUx'b oÓLatt.ieBiił, 
KOTOpUa JOJ -.K i!:,1 Ó 1,1 Tb jOCTMH.n-HI.I BL HB-
SBaHHoe y npamieiiie b l  jchb Topra He 11031KC b l  
11 uacoBL yTpa, c l  upujoiRCHieML npu 3TO(il 
3a.iora, paBiiaro nsro tt 'taem  a jn  20"/0, o t l  
npejJOiKeHHpn u;, oÓLttit.i-.-niit 3a upejiibTU
Uj ll II bl .
jgs-Ha H3ycTHLixT» TopraxL saaorL  AO.iłKCHt. '  
Guti* npe^CTaE.iCHij na  bcb  BOodnje uporana
eiii.ie nutftMeTbi, Bcero na cywny 243 pv ó., ci>
TtłMTi, HTO TO.JIHUO, 3a KOTOpI>ljn> CC lilHeTCH 
nOKynua, oCH3aHO ^oiiojiiutb 3ajiori> raKi.,
4TOÓU Ta KO BU fi COCTttUJ/I.l'b OTt CyMilWr
np< hmi* aa upeA»ieTbi na TOpraxi*.

i jajor-u, kukt. Ha ii3ycTHbix'b TOpraxT>, 
TahTx u iipnaane'iaTaHiiosLb oóbaBjieiiiii, aoji-

óbiTh npe^CTaiiJitłHTł kt> uajiH'iiibix,^ 
ftt-iibra.vb HJiii aaKOuii.xJXb upoucHTHbix'b óy-- 
waraxii.

I I p o ^ a B a e M H c  npe^M C T W  j u e j a i o m i e  MOryT'L 
B'b BapUI.tBCKUfl K,pt»IlOCTHOvi ApTHJI- 

jiepiii; a  ycjoBiu apo^aam lixix, iioryT'b hh- 
TaTb h'b BapmapcKUM b UicpyłKiiOŁiT. A pT iu je- 
pi&cKOM'b YiipaBjeHiii exie^neBHO, o t - ł  9 na** 
COBTx yTpa 3-X-L MaCOBTb HO IIOjy^HH, Kpo- 

npa3AHH-lHblX*b II BOCKpeCHblX'b HHeń.
I \  BapuiaBa, 13 ltona 18b8 r. 

IlpaBiiTejib aIijitj,
IIOJKOBHIlKiij CoilOBb. 

sa CTapiuaro A^bio-raHTa, 
IllTaócb-KanHTaHTł, 4 e K e p c K i 2 .

K. D. 3775. OxpyMHue R u m e n Ą uutncK o r
. VUf>d (ł.i >- H iff.

o  B T> H B JI E  II I E 
I o jouoJHUrejibHOML 3aroroBjeHin 10 t. 

uerEepreft pisu u 600 'leicepTeii niMeHa 
j j a  IS iip n iaB C K H X L  xtai a3H H O B L .

Iio cjiyraio npejCTOimjato cóopa b o śck l- 
i npu T. BajnuaBl;, hm ochobuh. i pl.iuenin Bap- 
i uraBCKuro BoeKnaro OKpyamaro contT a, 6y- 
i j y t l  npoujBejeHbi b l  CobŁtT: 26 cero Iiona 
! Toprn Ha jouojHnreiibHyto uocraBity 10.000 
| neTBepreii pa>a ii 600 Terr., hijichh, j.m  Eap- 
\ maBCitnxL nara3BH0BL.
; Oh-pyaiHbiS II HTt HjaHT-i. o Ó L H B jjm  oól 
i htoml ko BceoOujeay cBbjlmiio upncpBOity- 
• njae.TL.

1. T a p n i ó y j y T L  npo(i3BCjcHbi ptm nT ejib- 
[ Hue 0e3L xiepcroph:kii n tta ocHOnauiaxi, o- 
( iiyOjiHKOBaHHUXL b l  1867 ro jy , b l  oór-sBje- 
| Hin na aarOTOBjetiie upoBiauTti uo BapmaB- 
] C K O n y  BoeimoMy1 Ob-pyry Ha 9 M ńCH U H biii 
i nepio jL  c. r.
j 2. CpoiiL nocTanitu Has/iaraeTcn: o jna  no- 
i jOBHHti kl 1-ny a jp y ra s  kl 15-siy AarycTa 
i cero  ro ja .
I 3. IIojpoÓHbin ’ cBt.jeiiin, o u l  ycjOBiaxL 
1 nocraBKii w.ejaioniie nory t l  Bnjl,Tb entcjue- 
i BHO BL Olipt iKHOJIL llHTeHJaHTCKOML Vlipa-
;■ BjeHin otl 10 uscobl yTpa jo  3 uacoBn no- 
1 nojyjH ii, itpoiiL npaejnii'iHhixL juełi.

T. BapmaBa, 13 Isohu 1868 r. 
j OKpyisHofl ilHTeiljaHTL,

TeHepa-JL-MaiopL, XoMCHTOBCKiii. 
I la u a j ib H H K L  O rjt je H is ,

I H ojkobhhkl, BekHTpayóer
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N. D. 3873. Ma?.ucmpamb T yO ep ucna?o  
fo p o Ą ti  K u .iu m a .

Oó-bUBJiaeTT, b o  neeoOmee ciif,,yŁiue, u t o  

18 (30) Iwan c. r. b e  11 h u c o B e  yxpa óygyTE  
jipoH3BOfl«Ti;n b e  npiicyTCTEiu cero M am-
cT pata iiOcpe^cTEOM'h aaueq.TTaHLixE aeu-ia-
paiiin, Topru na OTflauy nrb uospasE nrWsiHBH 
m o c t o b e  b e  ,F. Iia.inm1s a i m e n H e :  Tpnóy- 
HaabCKaro u nepesE koiirhtopckoio. b e  napitk  
H a a H H a n  o t e  C M l) T n o i i  c y M b i  TpiiOyuajmcKaro 

.305 pyń. 2 kod. nU m esojB aro >"t napKfc 732 
pyó. 77%  non. a ncero o t e  1037 pyó. 79%  
koii. ki. neKjiapaitiit go-inina O.m t i. upiuioaiena 
KBHTaupia i;a3enHOfi ium 1 ’o p o f l C K o S ,  K a c H  na 
n p e f l C T a B j i e m i b i f t  sa jo r i, b e  K O - m i e c T B i

1 0 4  p y ó .
Topror.Mii k o i  niuiiit a i o r y T E  O b i t e  nepe- 

cjiOTpbinaoMH b e  MariiCTpaT'B b e  cjjyaieÓHoe 
BJ eMH.

( p b p j i a  o O E i i B J i e H i a  1 
B c j i t s c m i e  o Ó E H U J ie H iK  o t e  1 1  I k w h  c .  r .  

sa Jfe 4271 c u b e  oÓEiiB.Tino, m to  oOilabiBaiocb
E 3H T K  B E  D O A p » « E  (IO H H ItK y  JEJ'XE H 0 C T 0 B 1 ,
B E  r .  Ka-HimT. a h m c h k o  i i e p e f l E  Ip iio j iu t-  
J IO M E  u  Iitiuexoflnaro nepęgE KOH«iiTOpcnOio
b e  napit* sa BOSHarpoffifleHie j y o .  K0U- ,
npoiincbio pyO. icon. noADcpran ce6a
H S E H C H C H H b lM E  B E  T O p iO i lb T X E  K 0 H JH H 1 1 IX E  

y c a O B i i i M E  K a K O B b iH  M i l t  x o p o m o  m b E c t h h ,  
KBH-raHiino B M g a H H y io  > m t  N N .  K a a s i a u e r i -  

- c t b o m e  n p n u a r a i o  n  s a  n o n y s e m e M E  t u k o b o h ,  
b t>  c j i y n a l i ,  e c j i n  Topru i i e  o c T u n y - r c n  s a  d i h o j o  
J IH H H O  HBJIIOCIi ( i I J I l l  O p h lC I łU K t i  H a  M -H  C H C ll*

B t N N . no nourt. npomy)
IIOCTOHHHOe woe IKHTC.TbCTBO b e  NA. UH* 

c a J E  BE N N . HHCJia MliCHUa 1808 r.
( i łO ^ lIH C U T b  IiM H H ) '

I'. KaUHUiE juw 11 Iionn 1868 r.
UpesHseHTE, ( ................... )

N . D . 3 7 5 0 .  !!< i' ia . ib »u in > P a ^ u M i i u c K u i o
y-b3;i,a.

CUMĘ OÓilB.THCTE BO fiCCOÓlI\i:C CBliJCfelriC 3il 
HenJia-reJKE <k a 3eHHbijćE nORaTeii h iichh iuhxc ii 
Ha hmBiiIii CBimiOToriE O yayxE  upoflUBaTca 
CE. nySjH 'IHM XE HSEyCTHbIXE TOpTOBE 1 3  
( 2 5 )  A B ry c x a  c. r . b e  s e p . C E H iiio io n E  7 0  
can u teh  opOBE K yóiinecito il »rBpbi h 1*1 ( - 6 )  
A B r y c x a  c . r . b e  T o p o s *  HflOB* p a 3n a ro  
])Osa M eóejm, 3epicaJio, jiaM iia H ■ ierbipe no
p O B b l.

JK ejraiom ie  ymicTBOBBTb b e  xoprarxE  
3aHbI HBITTCH YlloSHOWy CeKBCCTpilTOpy .

I’. PaflHMHHE s n u  1 0  I io h h  1 8 6 8  r.
R a n u T B B E ,  C t s s e u K iS .

oon-

N . D. 3 894 . K om isarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i  8 M iasta  Warszawy.^

Podaje do wiadom ości publicznej, iż  p ra­
wnie zajęte  na satysfakcję należności sk ar­
bowych i m iejsk ich  ruchom ości, a m ianow i­
cie: m eble używane, w dnia 23 L ipca (4 S ier­
pnia! 1868 r. o godzin ie 12 w południe pod 
Nr. 1083 przy u licy Ba.m o przez licy tację  za  
gotow e p ien iądze w ięcej dającem u sprzedane  
zostaną.

W arszaw a d 13 (2 5 ) Czerwca 1668 r.
w z. Stypułkow ski.

N. 1). 3 8 9 3 . K om isarz Administracyjny 
Cyrkułu  7 i 8 M iasta  W a rsza w w

Podaje do wiadom ości publicznej, iż p ra ­
w nie zajęte  na satysfakcję należności sk ar­
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i­
cie: szafa i komoda jesionow e, w dniu 24 
L ipca  (5 Sierpnia.) 1898 r o godzinie 11 z 
rana pod Nr. 1 .4 9  K . na u licy Żelaznej 
p rzez  licytację za gotow e p ien iądze więcej 
dającemu sprzedaue zostan ą .

W arszaw a d. 14 (26) Czerwca 1868 r.
w z. Stypułkowski.

N. I) 389,2. Kom isarz Administracyjny  
C yrkułu  7 i 8 M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż  pra­
wnie zajęte  na satysfakcję należn ości sk a r ­
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianowi­
cie: m eble jesionow e, św iecznik  i t p , w 
dniu 24 L ipca (5  S ierpnia) 1868 r. o godzi­
nie 12 w połuduio pod Nr. 1147 a .a . na u li­
cy Twardej przez licytację za gotowe p ie ­
niądze więcej dającem u sdrzedane zostaną.

W arszaw a d 13 (251 Czerwca 1SGS r 
w z. S typułkow ski.

N . D . 389 1 . K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu  7 i  8 M iasta  W śrszam y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż  pra­
w nie zajęte  na satysfakcję n a leżn ośc i skar­
bow ych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i­
cie: lich tarze  m osiężne, półm isk i cynow e  
i t. p , w dniu 26 L ipca )7 Sierpnia) 1 8 6 8  r . 
o godzin ie 12 w południe pod Nr. 1227B . 
na targu publicznym  przy u licy Pańskiej 
przez 1 cytację za gotow e pie -iiądze w ięcej 
dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 13 (25) Czerwca 1868 r.
w z. S typu łkow ski.

N. P . 3652. U a ,\.iu p tm e .ib  11 J <tuemna , 
G iĄ A e u n a io  A k u u ju u po  y n p a e . i e u in .
C o l / i a c H o  p a c p i s u . e a i a  i . M i m u c r p a  O n -  

H a w c o t n  o t e  24 <t>eHpa.m 1808 i .  sa  N . z74, 
b e  i lp K .e iu  sE -H y p cR O M E  C»> h h o . v e  M-irana-  
i i » C * 4  >e i łK -a  i y ó c p s i H  C o K « , in B s K b ro  y ® 3 -  
4 a ,  c E  1 ( 1 3 )  l i o . i a  c .  r .  f y A e r E  H pc.m BO -  
y j i n b c n  o p o u a i K a  n o cp eA C T i io w E  n s i c r o b i x E  

■ToproHE 1 1 1 6 7  n y 4 o n t  h  8  i - y i n o i i E  b e  
1 1 8 8  ó s  - i a u  He coBepinetlHO MHoroft iu h-  
ÓHKOIIn CO.III napTiBMU l ir  MCHT.e 2 0  no-  
H6 KE, riii3 l u a n . u * H a  ( io p l u s )  3 « n y . j E  a r o n  
c o n n  54 n. npw mcmi y n  e p J M ei . ie  ToproBE  
n p e ,1,0 c  T » ii a e h o Lj r u t  p a a e  h o  m y Jr u a u it e H i 10 
AKUHSIIMMH COOS'aMil BE U - p c T B U  TlO/lh - 
o k o m e .  5 R e . ta iou u «  n p u ci y u i n  i, k e  Top raM E  
4 0 4 WBM npoA C Tan u' ih H E  K i r y  Mśu-cshkh  m .ii i ,  
BE O4 H0  IKiE K.d3 na'K'MCl !iT> 3 D A ' > r i . f  HaHUM- 
HbiMU 4 e ii i .r a .M H  11.m  n p  u e i lT H M M H  ó y M a r u ■ 
mii npirsu'iaeMMMU n o  h e h e  y r n e p i i i j e  
l i p a  b h  T e.i  s e x  im  »i e  fl.m  - n p i e s M  aazonoin., vie 
Mettlie •/, Bceii er  m m c 111 t o io  Ko.iunf-cTBa 
Ha K O T o p n e  i fawEpeHhi i o p r o i i 8 i i . c n ,  1 1 0 4 -  
p oÓ HM fi y c . i o  ;  1 T ó p i -O B E  n o  BCHK oe l i p e n i i  
H o m i l i i  h h 4 i : i i .  b e  l i p  jk e  u o u ■>. - H y  j > c  k i m e  C o -  
AHiiOME Ma aaiiHtb u b e  KamtenHpiii H»4 3 H- 
paTc.ifl IV ynacTKa C n j . i e u K a r o  AK.un.maro 
NnnaBHKHiii HE r o p o u E  C r r p u h i n n .  

r .  C i i - p u n i i E ,  -‘-O Mati 1 8 6 8  1 0 4 a.
I la 4 3 iipare t h  I V  y n a c i K a

C E .tn yi'iaro  A kuusuaro yripaii-en iii,
C \o  BHUKiir.

N. V .  3 8 3 2 . K om isarz Administracyjny 
Cyrkułów 4, 5 , i  6 M iasta  W arszawy. 

P odaje do w iadom ości publicznej, iż  p ra ­
w nie zajęte na satysfak cję n ależności sk ar­
bowych i m iejsk ich  ruchom ości, a m ianow i­
cie: kanapa, sz e ść  k rzeseł, s tó ł ow alny i 
sza fa  do sukien jesion ow e, oraz kom oda, w 
dniu '-4 Czerwca (0 L ipca) 186S r. o god z i­
n ie  12 w p ołudn ie, w domu pod Nr. 2 4 3 7  
przy u licy  4 ow olipio przez licytację za goto­
w e pien iądze w ięcej dającem u sprzedane zo-

St W arszawa dnia 11 (23) Czerwca 1S6S r.
D obrouoki.

iV  b .  3 8 3 3 .  K o m i s a r z  A d m i n i s t r i . y j ń y  
C y r k u ł ó w  4 , 5  i  3  M i a s t a  W a r s z a w y . ' 

P o oa ie  do wiadorndsm publicznej, iż  p ra ­
w nie zajęte  na satysfakA ą należności Skar­
bow ych i m iejsku h ruchom ości, a m ianow i­
cie: kanapa, fotele, krzesła , sto lik  szata  
kom oda, m achoniowe, w dniu ^8 Czerwca (7  
Ł l P c x )  1 8 6 8  r. o godzinie 1 z południa, « uo- 

Nr. 2472 przr  ulicy N ow olipie, przez li- 
cytację 2a gotow e p ien iądze więcej dającemu  
-sprzedane zostaną.

W arszaw a dnia 12 (24) C zerwca lSbo r.
Dobronoki.

hi .  l l . 3 931 . i is a r z  Trybunału Oywilneya 
10 W arszawie.

Stosow nie do A rt 682 K. P . S. w iadom o  
iż  na żądanie Józefy  z Ż elisław sk ich  Rado - 
szew sk iej, z Ignacym  R adoszew skim  prawo­
m ocnie na czas nieograniczony rozseperow a- 
nych, z  w łasnych  funduszów  utrzym ującej 
s ię , w W arszaw ie pod Kr 668 zam ieszkałej, 
a zam ieszkan ie prawne do tego interesu i ca - 
łeg o  postępow ania subhastacyjnego u J ó z e ­
fa K okelego Obrońcy przy b R adzie Stanu  
w' W arszaw ie pod Nr. 647/8 zam ieszk ałego , 
obrane m ającej, w poszukiw aniu sum y rsr. 
12,500 z procentem , od daty ostatn iego k w i­
tu , w .chwili zap ła ty  ob liczyć się  m ającym , i 
k oszztów  odM adrycegnjBlum obyw atela, w ła  
ś c ic ie L  dóbr ziem skich W idok M okotow ski 
z  przyległościam i. w jurisdykcji feądu P oko­
ju  O-tyęgu C zerskiego . Gubernji W arszaw ­
skiej położonych , w e wsi W ola Chynowska  
zam ieszk ałego , protoiiółem  Ludw ika W i- 
chrow skiego Kom ornika przy Sądzie A p e la ­
cyjnym K rólestw a, w dniu 22 Listopada (1- 
G rudnia 1867 r. sporządzonym , w drodze  
sądowej przym usow ego w yw łaszczen ia , z a ję ­
to” i zaaresztow ane zosta ły  dobra ziem skie: 

W IDOK. M OKOTOW SKI, 
z częśc i lasu  od byłego leśnictw a P otycz , 
oddziałów : W ielki L as, B rzozow y Las, Gra­
bina i Podgórki od łączonego, utw orzone, 
sk ładające się  z folwarku Widok M okotow ­
sk i zw anego, z wsi tegoż nazw iska i z la su  
do tychże dóbr n ależącego, w Okręgu C zer­
skim , Pow iecie Górno Kalwaryjskim  Guber­
nji W arszaw skiej, w gm inie M achcin parafji 
Chinów, pod ju n sd y k fją  Sądu P okoju O krę­
gu C zerskiege w m ieście Grójcach położone, 
prawem  w łasn ości do egzekw ow anego d łu ­
żn ik a  M aurycego Blum  n ależące  i w tegoż  
posiadaniu zostające, poszukiw aną w ierzy ­
te ln o śc ią  ob ciążon e, przybliżonej ro z leg ło ­
śc i gruntó w czysto  fo lw arcznych około  mórg 
526, p ręt. kwadr. 121, czyli dzies. 269, saże- 
ni 1836 zaw ierająca W szczególn ości zaś 
ogrody warzywne zaw ierają około  sażen i 
1725, grunt orny około  dzies. 4 6 , sażeni 293, 
las około  dzies. 190, sażeni 1531, m iejsce po 
w yciętym  ler ie  około dzies. 30, sażeni 1795, 
wygony, rowy drogi, granice i t. p. n ieużytk i, 
około  dzies 1, sażen i 59, p lac pod zabudo­
w aniam i około  sażen i 1220

N a gruncie dóbr pow yższych , są  n astęp u ­
ją c e  zabudow ania i urządzenia:

A . F olw ark W idok M okotowski.
1- Dom dwór) z drzew a na podm urowa­

niu z  kam ieni polnych, o parterze i podda­
szu  gontam i kryty, dwa kom iny murowane 
m ający.

2- Ogród warzywny w tyle domu, dopiero 
opisanego, p łotem  z żerdzi otoczonego.

o. Obórka (dawniej piw nica) w ziem i, 
drzewem  w yłożona, s łom ą poszyta.

4. s to d o ła  z drzew a w słu p y  postaw iona, 
której dach słom% a w cxęści gontam i k ryty

o dw óch k lep isk ach . W  środku tej budowli, 
urządzony je s t  sp ich lerz o jednych drzwiach, 
a nadto znaiduje s ię  w niej m łocarnia, której 
nadaje ruch kierat dolny, na zew nątrz stodo­
ły  ustaw iony *

5. H olendernia (dawniej stajn ie i w ozo­
w nie) z drzew a gontam i kryta.

6 . S zopa z drzew a bez pokrycia i drzwi.
_7. Studnia drzewem  cembrowana, z żóra-

wiem  i kubłem  do drąga przykutym .
8 . Podw órze płotem  z żerdzi dartych  o to ­

czone. i
9. Ogród warzywny m ały, p łotem  z ż e r ­

dzi opasany, przy stodole i holenderni poło- < 
żony.

1 0 . Sadzawka z k ęp ą  na środku, akacja­
mi i choiną wysadzoną

1 1. K arczm a z drzewa w słu p y  p o sta w io ­
na gontam i kryta, z kominem  murowanym, z 
dwiema sieniam i i wrotami do stajni, pod da­
chem  tej karczm y zarazem  będącej.

B. W ieś W idok M okotowski.
W łośc ian ie  w tej w si osied li, w lib zo ie  10 

posiadają grunta aa  w łasność im nadane, w 
ogólnej rozleg łośc i mórg 73 pręt. 179, i s to ­
sow nie do tab e li likwidacyjnej, mają prawo 
k ażd y z b ie r a i drzew o bez siekiery , po farze  
raz na tydzień , pasać inw entarze na, grun- , 
tach  dworskich w liczb ie sztuk  24, a nadto 
dominium obow iązane dawać im  drzewo na : 
reperację budowli. i

Z pom iędzy zabudow ań w łościańsk ich  w ; 
zajęciu  bliżej op isanych , w chałup ie pod Nr. 
12 zam ieszczon ej, jed na  izba na lewo od 
frontu, jako te ż  c z ę ść  obory pod Nr. 1-5 za  
m ieszczonej, mają na leżeć  do dworu.

W chałup ie pod Nr. 17 w akcie zajęcia  
opisanej, jedna  izba od frontu po lewej stro ­
n ie, należy  do dworu, i w takowej zam ieszku­
je  k raw iec Abraham  Berkowicz, który ja k  o- 
św iadczył, z  izby tej nic nie op łaca , obow ią­
zany je s t  tylko dopełn iać w szelk ie reperacje 
bezp łatn ie , dla w łaściciela  dóbr M aurycego 
Blum. *

C zęść obory pod Nr. 20 w zajęciu  op isa­
nej, n a leży  również do dworu, jak  w łościanie  
ośw iadczyli. -

Inne budynki w łościańskie nie zam ieszcza­
ją  się , jako w yłączną w łasność uw łaszczo- , 
nych w łościan stanow iące.

Z lasu w y ż e j  opisanego, za karpinę, z  k tó­
rej w ytapianą je s t  sm oła, p łaci H ersz le n e n -  
baum w łaścicielow i dóbr m iesięczn ie rsr. 13 
kop. 50. , .

VV subhastow anych dobrach je s t  nadto d o­
chód z karczm y, co do w ysokości jednak  
p rzez  utrzym ującą karczm ę kom ornikow i 
n ie  podany.

N a folwarku W idok M okotow ski, M aurycy 
Blum  nie prowadzi oddzielnego gospodar­
stw a, dla tego n ie utrzym uje tam żaduych in ­
w en tarzy  żyw ych ani martwych i takow ych  
kom ornik na gruncie n ie zasta ł. . _

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych 1 
zaaresztow anych  dóbr, znajduje się  w akcie  
zajęcia  u dyrygującego sprzedażą Jozefa  Ko­
kelego  O biońcy przy b. R adzie Stanu, w 
W arszaw ie pod Nr. 647/8 zam ieszk a łego , 
zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży, w 
K anceiarji Trybunału tutejszego  w W yd zia le  
I-ym  złożone, przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopjaeh doręczone:
1. Franciszkow i K lim ek, w ójtowi gm iny  

M achcin, we w si L in in ie P ow iecie  Górno- 
KalwaryjskiuJ Gubernji W arszaw skiej p o ło ­
żonej. zam ieszkałem u, a we w si M achcin ie  
urzędującem u, do której to gm iny dobra W i­
dok M okotow ski z  p rzyległościam i należą , 
na ręce  samego F ran ciszk a  K limek w dniu 
19 (31; Grudnia lo 6 7  r.

2. Józefow i Borow skiem u, P isarzow i S ą­
du Pokoju Okręgu C zerskiego, w m ieście  
G rójcach urzędującem u, na ręce w łasne, w 
dniu 22 Grudnia (3 Stycznia) 1867/8 r.

W niesiono do k sięg i w ieczystej dobr W i­
dok M okotow ski z przyległościam i w Oiirę- 
gu Czerskim  położonych , w dniu 27 Grudnia 
(8 S tyczn ia) 1867/8 r., a w dniu dzisiejszym  
1868 r. do księgi zaaresztow ań w kan ceiarji 
T rybunału  tutejszego na ten cel u trzym yw a­
nej. w pisane zosta ło

P ierw sza  publikacja zbioru _obja3nien w a ­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jawnej T r y b u n a łu  C ywilnego w W arszawie w 
w ydziale I w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
przy ulicy D łu g ie j pod Nr. 549 o godzin ie 10 
z r a n a  dnia 12 (24) M arca 1868 r .

Sprzedażą dyrygować będzie J ó z e f  K okeli 
Obrońca przy b. R adzie Stanu, iętórego z a ­
m ieszkan ie j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 9 ( 2 t j  S tyczn ia  1868 r.
R adca D w oru, Z górski.

W yw ieszono na tablicy w sali u stępow ej 
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie w  dniu 
10 (22) Stycznia 1868 r.

R adca D w oru Z górskj.
P o odbyciu w dniach 12 (24) M arca, 26 

M arca (7 Kwietnia) i 9 21) K w ietnia 1868 r. 
trzech  publikacji zbioru objaśnień i varun- 
ków  sprzedaży dóbr ziem skich  W idok M o­
kotow sk i w Okręgu Czerskim  Pow iecie Gór- 
nokalwaryjskim  położonych , Trybunały Cy­
wilny tutejszy , wyrokiem  z duia 9 <21) KWI,8‘ 
tn ia  1868 r. zapadłym  w yznaczył, 
przygotow aw czego przysądzenia P°JJerwca 
m ienionych dóbr na dzień d O to  

5.868 r. god zin ę  10 z r a n a ,  które się

d zie w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  Trybuna­
łu  Cywilnego W arszaw skiego , w W arszaw ie  
w w ydziale I pod Nr. 549 p rzy p lacu  K ra ­
sińskich.

Licytacja w term inie przygotow aw czego  
przysądzenia zaczn ie się  od sumy rsr. 3 .009, 
jako szacunku przez  pop ierającą sprzedaż  
podanego, w term inie zaś o stateczn ego  p rzy ­
sądzenia od a/a częśc i szacunku taksą  b ie ­
g łych  wykryć się  m ającego. .

W arszawa d. 10 d ii)  Kwietpia 1888 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
W  term inie wyż rzeczonym odbyło s ię  

przygotow aw cze przysądzenie dóhr W idok  
M okotow ski, z mocy którego, w yw łaszczane  
dobra tym czasow o przysądzone zostały  p o ­
pierającem u sprzedaż Obrońcy przy b. R a ­
d zie  Stanu Józefow i Kokeiemu za sumę rsr. 
3 ,000  i wyrokiem  w tym że dniu 4 (16) Czer­
w ca 1868 r. wydanym, Trybunał wyznaczał 
term in do ostateczn ego  przysądzenia nadzień  
16 (28) W rześn ia  186S r. godzinę )0 z rana, 
które s ię  odbędzie w m iejscu  zw ykłych po­
siedzeń  T rybu n ału  Cywilnego W arszaw skie­
go w W arszaw ie pod r 549 w W;, dziale I.

Licytacja zaczn ie się  od y ,  częśc i szacun­
ku, jaki taksą b iegłych  wykazanym  będzie.

Wadium wynosi rsr 2 .500
W arszawa d. 10 22) Czerwca 18GS r.

P isarz Trybunału,
R adca Dworu Zgórski.

D . 3 8 8 3 . 1  is ar z Trybunału Cywiineyo 
w Siedlcu.

fefcosownie do art. 682  K. 4*. S. wiadomo czy­
ni, ii  na żądanie Tom asza M ęczyśskieg-o oby­
watela w wsi Bielanach Jarosławach P ow ie­
cie Sokołowskim i Józefa W yszomiorskiego 
właściciela dóbr Stok  Lacki w tychże dobrach 
z am i czkały cli, zacmeszkunie praune do całego  
postępowania subhastacyjnego u Karola h u -
niewskieao Patrona Trybunału w Siedlecu w
temże Gubernjalnem m ieście obrano mających;
w-poszukiwaniu sumy rsr. 1,500 i rs, 5AOO
7. procentem prawnym oor d. ł  Lutego 1865 r. 
od dłużnika Ignacego Zabierzoyrskiego w łaści­
ciela dóbr Kowiesy części A, i Bielany Jaro- 
sławy, w wsi Kowiesach, Powiecie Sok-dow- 
skim zam ieszkałego, należącej się protokulem  
Komornika przy Trybunale Cywilnym w S ied l­
ca Franciszka Łagow skiego w dniach ti ( 18), 
7 ( 1 9 )  i 6 (20) Lutego, 20 Lutego (4 Marca) 
1867 r. sporządzonym, w drodze sądowe] przy­
musowego wywłaszczenia’ zajęte i zaareszto­
wane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE
Kowiesy część A , i Bielany Jarosławy w gm i­

nie Kowiesy, Powiecie Sotyłow skim , Gubernji 
Siedleckiej, . w jurisdykcji Sądu Pokoju w So­
kołowie położone; dobra Kowiesy część A . 
graniczą: od wschodu z wsiami Ruciany i K icki, 
od południa z wsią Podleśno, od zachodu  
z wsiami Dm ochy R ogale W iechetki Wańtu­
chy, od póinocy /. dobrami S ie ia sy  Jarosławy; 
odległo od miasta Powiatowego Ciosołów wiorst
10, od miasta Gubernjalnago Siediec wiorst 
19, od miasta Warszawy wiorst 80, przy tra­
kcie Pocztowym z Siedlca do Łomży.

Dobra Bielany Jarosławy, graniczą od wscho­
du z wsią Błonie Wielkie, od południa ź wsią 
Wyszomierz i Ruciany, od zachodu z dobrami 
K owiesy i wsią Wańtuchy od północy z wsią 
Bielany Żylaki, od legle od miasta Powiatowe­
go Sokołów wiorst 9, miasta Gubernjalnego 
Siedlec wiorst 2 1, od Warszawy wiorst 82.

Dobra te skła ają ' się z przestrzeni przy­
bliżonej rozległości: Kowiesy część A, morg. 
891 to je st  placów pod aabudowaniami morg. 
5 , ogrodów owocowych mórg. o, warzywnych 
2 , sadzawek prętów 170, gruntów ornych mor- 

1 gów 342, łą k  morgów 20, lasów morgów 255, 
lasu do wyrąbania s przedanego Jakóbowi Łothc

■ i w części ju żw y cię t go morgów 210 , p aste- 
j wników morgów 15, grunta d ro g i nieużytków
■ morgów 36, ogrodu i łąk i w wsi Kowiesach 

mórg. 2 pręt. 130.
Bielany Jarosławy, około morgów 363, to 

je st  placu pod zabudowaniem morgów 2 , ogro­
du warzywnego morgów 10, grantów ornych 

; morgów 195, łąki morgowy 2 4 !/ 3, lasu i zaro­
śli uiorgów 75V j, pastewnika morgów 49, 
dróg woóy i nieużytków morgow 12 prę­
tów 50.

J la p p y  1 r e g e s tr a  p om iarow e a cz  są u w ła ­
ś c ic ie la  d ób r , n ie b y ły  K o m o r n ik o w i zajm ują- 
c e m ir o k a z a a e .

G o s p o d a rstw o  w obu  d ob rach  trój p o L w o  
g r u n ta  ż y tn ie  k la s y  2  ej i 3 - e j ,  łą k i p o n d o w e ,  
la s y  ś r e d n ie  i m ło d o c ia n e , bardzo p rze rze-

dzone. . . . .  „ „ tep u jąco  za b u d o w a -gruncie dobr n»:StSP J
n ia  d w o r sk ie : 1 i - w

a) Yf fo lw ark u  K o M c .y .
1 D w ó r  s ta r y  d rew n ian y  w w ę g ie ł „ a  p o d -  

m u -c w a n iu  p ob n d o w a n y „ g o n ta m . k r y ty  z t r z e ­
m a . o «  aa u 1 na fl.,m c ,e  g a n e k .

2  L a teu s  w  sa d z ie  d rew n ia n y  słomą p0.  

9* £ .y s tu d u ia  drzewem ce m b r o w a n a  z d r e w n ia -  

n 44P° 0 o m  k u c h e n n y  d r e w n ia n y , p0J
d y m n i k  murowany.

g. Folwarczny dom drewni:

gontam i,

5 . (folwarczny UUIll urewmany w w ęgieł bu­
d o w a n y  słom ą kryty, kuchnia i dym nik muro­
wano.

6 . Chlew z d e .ek  1 deskam i nakryty.
1 . I iwm ca murowana gont.m  krytą.
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8. T rńnzet z desek.
9. Ośmiorak d rew n iany  w w ęgiel bud o ­

wany z dwoma dym nikam i, gontam i k ry ty .
10. Chlew drew niany gontam i k ry ty .
11 . D rw aln ia  i szopa m łynowa, drew niane 

pod iednem  d a c h e m  S łom ianem ,  tu  znajdu ­
j e  się m łyn d e p ta k  z rekw izy tam i do mie*
len ia . .

1 2 .  S t a j n i  d w i e  d r e w n i a n e  g o n t a m i  . p o ­

b i t e .  . ,  i
13 Chlew d rew niany  w słupy pod słomą.
14! W ystaw a d r e w n i a n a  n a  słupach słom ą

yi 5  Szopa n a  siano w słupy pod słom ą.
16! O w czarnia drew niana w w ęgieł pod

17 S tudn ia  drzewem cem brow ana z pom pą 
i k ry p ą  drew nianą.

18. S todo ła drew niana pod słom ą, z trzem a
sp ich lerzam i.

J9 . S todoła drew niana pod słom ą z dwoma 
sp ich lerzam i.

20. S uszarn ia  drew niana deskam i k ry ta , 
ta m  lasy i kadź drew niane.

21. P a rsk  z ziemi d rew niany.
22. G orzelnia drew niana gontam i pob ita  

z drzewa, drewnianc-mi dym nikam i bez a p a ra ­
tu , k tó ry  sprzedany.

2 3 . S tudn ia g o rzeln iana  drzew em  cem bro-

WS24. S tu d n ia  d ruga  drzew em  . cem brow ana, 
z sochą, żuraw iem  i kluczyskiem .

25. W ołow nia d rew niana  słom ą poszy ta .
26. Chlew drew niany pod słomą.
27. Szopa w inspekcie  d rew niana  słom ą

k r^ł8 . P a s ie k a  pszczół w ogrodzie z 10 u li.
29. Dom p achciarsk i drew niany g liną  ty n ­

kow any, słom ą k ry ty .
30. S e rn ik  n a  słupie drew niany deskam i

k ry ty . , , ,
31. K arczm a drew niana  s ta ra  słom ą k ry ta , 

z dwoma m urow anem i kom inam i, zajazdem .
32. K uźnia d rew niana  deskam i k ry ta , z m ie­

szkan iem  kow ala.
33. O grodzenia około dworu 1 ogrodow.
34. Mostów drew nianych znajdu je  się w d o ­

b rach  trzy .
W  folw arku B ielany Jarosław y.

35. D w ór drew niany nowy w w ęgieł n a  pod­
m urow aniu  budow any, gontam i k ry ty , z fron tu  
m a ganek.

36. P iw niea m urow ana z kam ien i, m a szczyt 
ceg lan y , słom ą poszyta. ^

37. D om  fo lw arczny  drew niany słomą 
k ry ty .

3 8 . S tudn ia  drzew em  cem brow ana z sochą, 
ż u r a w i e m , . k r y p ą ,  d r e w n i a  .em i .

3 9 .  S t o d o ł a  d r e w n i a n a  s ł o m ą  p o s z y t a .
4 0 . O bora drew niSna słom ą k ry ta .
41 . S ta jn ia  i wozownia drew niane pod

42  K uźnia d rew niana  deskam i pokryta.
43. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana, z sochą, 

żuraw iem  i kluczyskiem .
,44. 'O grodzen ia  około budowli z p ło d ó w ż e r-  

d z ian y ch  i jednej bram y.
45. M ostków drzew nianych trzy .
In w en tarze  żewe g run tow e są tak ie : w Ko­

w iesach: koni 9 , stadniny sz tu k  2 , wołów ro ­
boczych 10, krów 2, owiec popraw nych m a­
cior 150, szkopów 17, ja rlnków  70.

Inw en ta rz  maTtwy: m łocarm a z maneżem 
czterokonna i sieczkarn ią ; m łynek do czysz­
czenia zboża, wozów fo rna lsk ich  2, chomontów 
k rakow skich  4.

W ysiewy i zb iór siąna: w Kowiesach żyta  
k o rcy  100, pszenicy korcy  14, ja rzy n a  odpo­
w iednio ozim inie, siana łu r 30.

W B ielanach: ży ta  korcy 58 , pszenicy kor- 
cy 7, ja rz y n a  odpow iednio ozim inie, śiana 
fu r 36.

N a  dobrach ciążą służebności w wykazach 
hypoteeznych jasne:

Z aję te  dobra są uregulow ane hypoteczuie 
w dwóch księg ach  w ieczystych, jed n e j d la  dóbr 
Kowiesy część A , d ru g ie j d ła  dóbr B ie lany  J a ­
rosławy.

D obra Kowiesy część A , są w posiadaniu  
subhastow anego d łu ż n ik a  Ignacego Z abie­
ro w sk ie g o , a dobra B ielany  Ja rosław y, w 
dzierżawie Ja n a  G link i do 12 (2 4 ) Czerwca 
18 1 3  r. trw ać m ającej.

O bszernie jsze op isan ie  powyż zajętych  i za­
aresz tow anych  dóbr, znajdu je  się w akcie za ­
ję c ia  u sprzedażą dyrygującego P a tro n a  p rzy  
T r y b u n a l e  Cywilnym w S iedlcu K aro la  Lu- 
n iew skiego  w te in ie  mieście zam ieszkałego, 
oraz w zbiorze objaśnień i warunków sp rze-

Żajęcie  pow yższe w kopjach doręczone zo­
stało: , , ■ „

1. Ignacem u  T r u s z k o w s k i e m u  Naczelnikow i
. Pow iatu S okołow skiego ." J ł , ' ece, F ri»aciszka 

G uzow skiego A rchiw isty 1 E k sp ed y to ra  tegoż

P T w i 'n c e n te m u  L o b e rtt, P isarzow i Sądu
P ok oju  w S ok o łow ie  do w łasnych rą  .

3. A ntoniem u S iko rsk iem u , W ójtow i gm i­
ny  Kowiesy w W ań tu ch ach  do w łasnych
rąk . ,

W szystkim  przez W oźnego Sądu 1 ° ^ J “ 
w Sokołowie M ichała K ryńskiego dn ia  16 ( -  J 
M arca 1867 r.

Zajęcie powyższe w niesione zostało  do k s ią g

w ieczystych dóbr Kowiesy część A, i dóbr B ie ­
lan y  ja ro s ław y  d n ia  8 (20) M arca 1867 roku , 
a  do księgi zaaresztow ań w K an ce la rji P isa rz a  
T rybunału  w Siedlcu n a  ten  cel przeznaczonej 
d. 14 (26) M arca 1867 r.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  licy tacy jnych  sprzedaży, odbędzie się 
n a  jaw nej aud jencji T rybu n a łu  Cywilnego w 
S iedlcu , w m iejscu  zw ykłych posiedzeń w m ie­
ście S iedlcu  p rzy  u licy  W arszaw skiej pod N r. 
147 o godzin ie 10 z ra n a , d n ia  25 K w ietnia 
(7 M aja) 1867 r.

S przedażą  dyrygow ać będzie  K aro l Ł uniew - 
sk i, P a tro n  w m ieście S iedlcu z U rzędu z a ­
m ieszkały.

S iedlec dn ia  14 (2 6 ) M arca 1867 roku .
S tan isław  K rzeczkow ski. 

W yw ieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w Siedlcu.

S iedlec dn ia  14 (26) M arca 1867 roku.
S tan isław  K rzeczkow ski,

P isa rz  T rybunału ,
P o  odbyciu trzech  pub lik ac ji zb ioru  ob ja ­

śnień i w arunków  sprzedaży dóbr Kow iesy 
część A , i B ielany Ja rosław y , te rm in  dń ich 
przygotow aw czego przysądzen ia w yznaczony 
został na  dzień 16 (28) C zerw ca 1867 r. go ­
dzinę 10 z ran a . k tó re  odbędzie się na  au d jen ­
cji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S iedlcu m iejscu 
posiedzeń ja k  wyżej. L icy tac ja  n as tąp i w dwu 
oddziałach: O ddział I. dobra Kowiesy część A, 
od sum y rsr. 15,000. V adium  rs. 2,000. O d­
działu  II. D obra  B ielany  Ja ro s ław y  od sum y 
rs  6,000. V adium  rs. 1,500.

S ied lec dnia 23 M aja (4 Czerwca) 1867 r.
S tan isław  K rzeczkow ski.

W  dniu 16 (2 8 ) Czerw ca 1867 roku  odbyło 
się przygotow aw cze przysądzen ie dóbr ziem ­
skich  K ow iesy część A. i B ielany Ja rosław y , 
k tó re  temczasowo Karolowi Ł uniew skiem u P a ­
tronow i przyaądzone zostały: K tw .esy  część A, 
za  sum ę rs. 15,000, B ielany  Ja rosław y  za  sumę 
rs. 6,000. T ry b u n a ł w yrokiem  w tem że dniu  
w ydanrm  oszacow anie dóbr n ak aza ł, b ieg łych  
m ianow ał i postanow ił, że licy tac ja  zacznie 
się od 2 3 części szucunku przez biegłych wy­
naleźć się m ającego. V adium  zm niejszył d la  
O ddziału I , do rs. 1,500, d la  O ddziału II, rs. 
1,000, oraz term in  do osta tecznego  p rzy są ­
dzen ia  n a  dzień 2 (14) S ie rp n ia  1867 r . go ­
dzinę 10 z ra n a  oznaczył, te rm in  ten  odbędzie 
się na aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w S ied l­
cu w m iejscu posiedzeń pod N r . 147.

Siedlec d n ia  16 (2 8 ) Czerw ca 1867 r.
S tan . K rzeczkow ski.

T erm in  2 ( l4 )  S ie rp n ia  1867 r. spad ł d la  
założonej p rzez  subhastow anego  apelacji. Sąd 
A p e l a c y j n y  w y r o k i e m  1 (1 3 )  L i s t o p a d a  1 8 6 7  
r o k u  a p e l a c j ą  o d d a l i ł .  S e n a t  w y r o k i e m  2 2  
K w ietn ia  (4 M aja) 1868 r . sk a rg ę  Zabierzow - 
skiego odrzucił. T ry b u n a ł w yrokiem  ilaoyj- 
nym  14 (26) Czerwca r. b., te rm in  do o s ta te ­
cznego p rzysądzen ia  dóbr Kowiesy i B ielany 
Ja ro sław y  na  dzień 31 L pca (12 S ierpn ia ) 
1868 r . godzinę 10 z ra n a  w yznaczył, k tó re  
się odbędzie n a  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilne­
go w S ied lcu . L icy tac ja  rozpocznie s:ę dóbr 
Kowiesy od żs. 15,600, dóbr B ielany  J a ro s la -  
wy od rs. 6 ,000.

Siedlec dn ia  15 ( 2 7 )  Czerw ca 1868 r.
K rzeczkow ski, Pisarz.

N. D . 3908.
W yrokiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji 

W a rsz a w sk ie j w W a rsz a w ie  n a  dn iu  16 (28) 
L u te g o  1867 r . m ięd zy  H erm o g en essem  W a- 
s iu ty n sk im , ja k o  w ierzycie lem  h ip o teczn y m  
K a z im ie rz a  O le k s ić sk ie g o , w teg o ż  p raw a  
p rz e d s ta w ia ją c y m  s ię  z  je d n e j, a  W o jc ie ­
chem  i K a z im ie rz e m  O lek s iń sk iem i z d rug ie j 
s tro n y  z a p a d ły m , p o d z ia ł  n ie ru ch o m o śc i N r. 
1294 w W a rsz a w ie  p o ło żo n e j, i p rz e d a ż  onej 
w te jż e  d ro d ze  d z ia ło w e j n akazaną, z o s ta ła .

N ieru ch o m o ść  N r. 1294 w W a rsz a w ie  p rzy  
u licy  N o w y -Ś w ia t sy tuow ana, s k ła d a  się:

a) Z  k a m ie n ic y  p iu row anej o p a r te rz e  i 
dw óch p ię tra c h .

b) Ż  oficyny m u row anej o p a r te rz e  i 
dw óch  p ię t r a c h .

c) Z  oficyny d ru g ie j o p a r te rz e  i dw óch  
p ię tra c h .

d) Z  s ta jn i i w ozow ni w c z ę śc i m urow a­
nych.

e) Z  oficyny m urow anej d ach ó w k ą  k ry ­
te j.

f  i Z  s ta jn i z d rzew a  p o d  p ó łd ach em .
g) Z  k o m ó rk i d rew nianej d esk am i k ry te j.
h ) Z  oficyny m u row anej pod  p ó łd ach em  

sm ołow cow ym .
i) Z  oficynki m u ro w an e j d a c h ó w k ą  h o - 

le n d e rk ą  k ry te j.
k) Z  d om ku  z d rzew a  gon tam i k ry te g o .
1) Z  o g ró d k a  kw iatow ego .
O gólna ro z le g ło ść  c a łe j te j p o se s ji  obej • 

m u je  ło k c i  k w ad r: 6966. T y tu ł  w łasn o śc i 
te j  n ie ru ch o m o śc i h ip o te c z n ie  j e s t  u re g u lo ­
w any n a  W ojciecha  i K az im ie rza  b ra c i Ole- 
k siń sk ich .

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y rs r . 
43,057 kop . 57 , ja k o  sz a c u n k u  p rz e z  bie- 
S łych  p rz y s ię g ły c h  w ykry tego .

W ad jum  Go l ic y ta c ji  w kw ocie r s r .  3,C00 
p o trz e b a  złożyć. S zczegó łow e o p isa n ie  te j 
n ie ru ch o m o śc i i w arunków  nab y c ia , p r z e j rz a ­
n e  być m o g ą  w K a n c e la rji B isa rz a  T ry b u n a

łu  W y d z ia łu  I I  i  u M a k sy m iljan a  G ajew ­
sk iego  A d w o k a ta  sp rz e d a ż ą  tą  dy ryg u jąceg o , 
w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  D ług iej p o d  N r. 587 
zam ieszk a łeg o .

S p rz e d a ż  t a  o d b ęd z ie  s ię  w m ie jscu  zw y­
k ły c h  p o sie d z e ń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u ­
b e rn ji  W a rsz a w sk ie j W y d z ia łu  I I  w W a r ­
szaw ie  p o d  N r. 549, p rz e d  W -ym  B rz e z iń ­
sk im  S ę d z ią  D elegow anym  . . .

P o  o dbyciu  p ie rw sze j p u b lik a c ji z b io ru  o b ­
ja ś n ie ń  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  te rm in  do 
d rug ie j p u b lik ac ji a  z a ra z e m  p rzy g o to w aw ­
czego  p rz y są d z e n ia  n a  d z ień  15 (27) S ty c z ­
n ia  1868 r. g odzinę  10 z r a n a  w yznaczonym  
z o s ta ł

W a rsz a w a  d n ia  1 (13) G ru d n ia  1868 r .
M. G ajew ski A dw okat.

P o  odbytym  w dn iu  15 (27) S ty czn ia  1868 
r. te rm in ie  p rzygo to w aw czeg o  p rz y są d z e n ia  
n ie ru ch o m o śc i N r. 1294 w W a rsz a w ie  p o ło ­
żonej, te rm in  do licy tac ji a  za razem  o s ta te ­
cznego  p rz y są d z e n ia  te jż e  n ie ru ch o m o śc i n a  
d z ie ń  5 (17) L u te g o  1868 r . g odzinę  5 p o  p o ­
łu d n iu  w yznaczonym  z o s ta ł.

W arszaw a d. 23 S tycz . (4 L u te g o ) 1868 r.
M . G ajew sk i A dw okat.

G dy te rm in  pow yższy  z pow odu  b ra k u  l i ­
cy tan tó w  do sk u tk u  n ie  doszed ł, p rz e to  T ry ­
b u n a ł  Cyw ilny w  W a rsz a w ie  w yrok iem  n a  
dn iu  3 (1 5 ) C zerw ca 1868 r .  zap ad ły m , ta k s ę  
n ieruchom ości N r. 1294 w W a rsz a w ie  o %  
czę ść  o b n iży ł, w sk u tk u  czego now y te rm in  
do  odbycia  o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  i licy ­
ta c ji  te jż e  n ie ru ch o m o śc i p rz e z  D elegow ane­
go S ędziego  n a  d z ień  24 C zerw ca (6 L ipca)

1868 r. g o d z in ę  5 po  p o łu d n iu  w y zn ac zo n y m  
z o s ta ł .

L ic y ta c ja  t a  ro z p o c z y n a ć  s ię  b ę d z ie  od 
o b n iżo n e j w y ro k iem  tą k s y , czyli od sum y rs . 
3 2 ,293  k o p . 17% .

W a rsz a w a  d n ia  18 (30) C zerw ca  1868 r . 
M. G ajew ski A dw o k at.

N. D. 3917. W  d n iu  25 C zerw ca (7 L ip c a )  
1868 r . o godzin ie  10 n a  G rzybow ie; w d. 26 
C zerw ca (3 L ip c a )  r. b . o go d z in ie  10 n a  
M uranow ie; w dn iu  1 (13) i 2 ( 1 4 1 o g o d z in ie
10 i 12 n a  ta rg u  z a  Ż e la z n ą  b ra m ą  zw anym  
w W arsz aw ie , a  w d n iu  3 15) b. m  i r  o g o d z .
11 n a  G rzybow ie, p ra w n ie  z a ję te  m eble  p a l i ­
sand row e, m achoniow e, je s io n o w e , lu s t r a ,  
ró ż n a  m iedź i t  p . p rz e z  p u b l ic z n ą  lic y ta c ję  
sp rz e d a n e  będ ą .

A . M arkow ski K om orn ik , p rz y  S. A . K. P .

N . D. 3912. W  dn iu  21 C zerw ca (3 L ip c a )  
r . b. o godz 10 ra n o  n a  M uranow ie; w d n iu  
24 C zerw ca (6 L ip ca) O god?. 10 ra n o  tam że ; 
w d. 25 C zerw ca (7 L ip c a )  0 godz. 10 ra n o  
w dom u p o d  N r. 2244 w W arszaw ie , 1 w d. 
26 C zerw ca (8 L ip c a )  o godz. 12 w p o łu d n ie  
w m ieśc ie  R adym in ie G u b ern ji W a rsz a w sk ie j 
p raw n ie  z a ję te  ru chom ości, ja k o  to : m eb le  
m achoniow e, fo rte p ia n , m eble  jesio n o w e, o r ­
d y n a rn e , m iedź k u c h en n a , lu s tr a ,  g a rd e ro b a , 
b ie lizn a , s ia n o , drzew o w są ż n ia c h , k o n ie  
i t. p . p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  sp rz e d a n e  
b ę d ą .

Czamański K om orn ik .

i  A  f  R  Y  W  A  T  N  B .

N . D . 3636.

DOM HANDLOWY
Gąsiorowski (Jwierczakiewicz i Spółka

W  W A B S K A W J K ,
/

I i a n t o i '  p i* * j  u l i c y  M i o d o w e j  l i r .  -4 9 0 /1 , d o m  W .  L e s s e c a .

P ro w a d z ą c  p r i e d s ię t o i e r s t w i*  r o ln i t  a s f a l t o w y c h  z p raw em  w y łączn o śc i 
n a  k ra j  tu te jsz y  n ad an em  m u p rz e z  w łaśc ic ie la  K o p a l n i  a s l a i t u  Ł f m m e r ,  p o d e j­
m u je  s ię  w ylew ania chodników , h ram , cuk ro w n i, g o rze ln i, brow arów , s ta je n , sp ic h rz ó w  
i  w sze lk ich  in n y c h  zab u d o w ań  p rzem y sło w y ch  i g o sp o d a rczy ch , uży w ając  do teg o  m a js tró w , 
k tó rz y  z a  g ra n ic ą  od la t  20 p odobne ro b o ty  z n a jle p sz e m  pow odzen iem  z w ym ienionego m a- 
terjału wykonywali. Prowadząc również I. r z r . l s i* b i .r » W » »  to r y e ta  « M h » »  * • -
to turą n itow ą a n s i r G k ą  i p o s ia u a ją e  n a  mą p raw o  w y łączn o śc i sp rz e d a ż y , p o lepa  
takow e dachy , z n ad m ien ien iem , iż  z a m ia s t p o w szech n ie  używ anej stno ły  do sm aro w an ia  
u ży w a la k u  a s fa lto w eg o , k tó ry  sam  w W a rsz aw ie  w y rab ia  i  p ro s i o w czesn e  z am aw ian ie , n a  
z a d a n ie  za ś  p rz e sy ła  k s ią ż e c z k i z in fo rm ac ją  o b ja ś n ia ją c ą  co do ceny  î  sp o so b u  k ry c ia .

D la  u ła tw ie n ia  s to sunków , p rzy jm u ją  p o lecen ia  P P . 'W .  T u s i y n s k i  w K u tn ie , A .  
M o r z y  c h i  w W ło c ła w sk u  i A .  a d a i e ń s k i  w Ł ęczy cy .

Ó W  T i B K M H
1$. D . 3907.

FABRYKA WYROBI
B E 1 0 !  S E O - J l I *  I  S P Ó S - S S A

W  PŁOCKU.
M a h o n o r  zaw iadom ić  S zan o w n ą  P u b liczn o ść , ja k  ró w n ież  P P . , D y s try b u to ró w  ta k  w 

W  a rsz a w ie  j a k  n a  p row incji, iż  z dniem  15 L ip c a  r. b. o t w ie r a  _
S l i l i i . f i  © ł o w n y  p o m o c n i c z y

w yrobów  sw oich  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  N a l e w k i  p o d  N r .  8 8 4 4 ,  
w  d o m u  I V -  N a t a i i s o n a .

S k ła d  te n  zo staw ać  b ę d z ie  p o d  k ie ro w n ic tw em  p .  W o l f a  
upow ażn iliśm y  do z a w ie ra n ia  k o n tra k tó w  z P P . D y s try b u to ram i 1 n «

Bracl» Segal i Spółka- 1-97%

N. D . 3880.

Preiiumerata na Gazetę:

r
P rz y jm u je  się  w k s ię g a rn i l i o ż a n c a y k o -  
w  a  (u lica  N ow y św ia t N r. 1245) 1 K k ó » '  
s k i e g o  (u lic a  M io d o w a 'N r . 496) w W j  
szaw ie. C ena z 1 (13) L ip c a  do k o ń c a  ro k u  j
6 r s r .  ' i  --------------------------------  1

N. D . 3490. P Ł U O I  R o m a n #  f i -  j 
c l i o w s k i e s r o  z  l i u o n a ,  M ^ ^  ■ j 
I V  d o  b a r c z o n a n i a  l a s ó w ,  M A -  , 
W K V Y A  d o  r o b i e n i a  g o n t o w ,  P I ­
Ł A  C y r k u l a r n e  S i r i r g e r a  
c o w a ,  ja k o  te ż  w szelk ie  in n e  N a r z ę d z i a  
i  M a s z y n y  K o l n i c z e  z ró żn y ch  fab ry k  
p  o leca

DOM HANDIiOWO-MlSOWY
A. Rodkiewicz

u l i c a  M i o d o w  a  l i r .  4 9 2 .
, 4 - 8 1 4 0  I

U . D- 3737.
N iżej p o d p isan y  zaw iad a m ia  J a -  

_  śn ie  i W -y ch  D ziedziców  d ó b r  
z iem sk ich , że  p rzybyw szy  do m ia s ta  K u tn o , 
m ieszk a  w dom u S re ite rn  (m u larz), obok  
sz lach tu za . P o d e jm u je  s ię  re p e ra c ji  w sze l­
k ich  n iac l i in  i n a rzęd z i  r o l n i ­
czych. ja k o  to: ituduii a n ie  n o w y c h  
n iac l i in  ró żn ych , k tó re  to  o b s ta h .n k i  
j a k  n a jsp ie sz n ie j i n a jd o k ła d n ie j w yk o n an e  
będ ą , u p ra sz a m  zatem  o szan o w n e  w zględy.

E. ii o r s k i  M ec h a n ik .
(9298)

. N . D. 3635. D w a d o w o d y  n a  z a ­
s ta w io n e  w  B a n k u  Pol^kin* k o ­
sz to w n o śc i:  je d e n  z a  N r. 25 ,225n a  rz e c z  
J a n a  S usk iego , d ru g i za  N r. 25,9,56 n a  rz e c z  
M a rji Ikonu ikow  udzielo rię , z a g in ę ły .  
N iep raw n y  p o siad acz  z łożyć  j e  zechce  n a  r ę ­
ce  J a n a  S usk ieg o  R z ąd cy  dom u N r 1229, 
z w ła sz c z a , gdy żadnego  z n ich  u ż y tk u  z p o ­
w odu ju ż  dope łn io n eg o  w B a n k u  P o lsk im  z a ­
strz e ż e n ia , o s ią g n ą ć  n ie  zd o ła . 2 '- 7 1 0 4

W D ru k arn i R ządow ej O kręgu Naukowego W arszaw sk ieg o . — Z a pozwoleniem Cenzury.


